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Rewizja systemu podatKowego. 
Mząd daźy do całkowitego zniesienia podatku obrotowego 
ftinister sHarbu stwierdza, iż ludność miejska iest orzeczona Dodatkam 

Wie i Sza Konferencja gospodarcza n> prezydium wadu ministrów. 
ki korespondent „Republiki" ( B . ) ' 1 — * -» «-»--Warszawski 

telefonuje: 
, Jak już donosił wczorajszy „Ex-
press Wieczorny" w niedziele w prezy-
djum rady ministrów odbyła siv* kilku-
|cdzinna konferencja przedstawicieli 
sfer gospodarczych z przedstawicielam 
rządu na temat zagadnień podatkowych. 
W .naradzie wzięło udział 100 osób, re
prezentujących wszystkie dziedziny go
spodarstwa w państwie. 

Narady zagaił pan premjer Bartel, 
dziękując za liczne przybycie, poczem p. 
minister Czechowicz w obszernem prze 
mówieniu omówił całokształt systemu 
podatkowego obowiązującego w Polsce 
i stwierdzi}, że 
ISTOTNIE LUDNOŚĆ MIEJSKA JEST 
PRZEZ SYSTEM PODATKOWY PO

KRZYWDZONA 
v porównaniu z ludnością wsi. 

(Podatek obrotowy. 
Równowaga budżetowa nie pozwala 

Jednakże obecnie na radykalna poprawę 
tego stanu rzeczy, gdyż wszelkie pró
by odbiłyby się na dochodzie budżetu. 
Minister przewiduje, 
możliwość łagodzenia systemu Dodatko

wego wobec ludności miejskie], 
co powoli wyrówna obciążenie obu 
części ludności. Obszerny ustęp prze
mówienia poświęcił p. minister podat
kowi obrotowemu, podkreślając, że skar 
gi jakie nadchodzą do ministra są prze
zeń uznane. Niesłusznem jest jednak 
twierdzenie że w innych państwach po
datek taki nie istnieje. Istnieje on rów
nież we Francji. 

Zniesienie całkowite tego podatku 
jest w tej chwili niemożliwe, gdyż przy
nosi on państwu olbrzymi dochód, jed
nakże rzad dąży konsekwentnie do zni
żenia go przez obciążenie podatku do

chodowego, 
co może w przyszłości doprowadzić do 
CAŁKOWITEGO ZNIESIENIA PODAT

KU OBROTOWEGO. 
Złożona sejmowi ustawa, zezwalają

ca ministrowi skarbu do zniżenia w mia 
re potrzeb stawek podatku obrotowego, 
doprowadzi do zniżenia podatku obroto
wego, o ile sejm to uchwali w handlu 
detalicznym prowadzącym księgi. 

Minister Czechowicz zaznacza w 
końcu, iż podziela opinję przedstawicie
li sfer gospodarczych, domagających się 
zwaloryzowania stawki podatku docho

dowego. 

(Fodatefo maiathown. 
Po przemówieniu ministra wywiąza-

^sn?obszerna dyskusja. Pierwszy za-

Abdykacja Amanuł-
laha. 

Londyn, 14 stycznia. 
Z Peszewaru donoszą o rzekomym 

^zoczeniu się przez króla Amanuliaha 
* ronu. Miał on również w niedzielę po 
•południu uciec na samolocie angielskim 
"o KandahaJ?u; Potwierdzenia tej wia
domości na razie brak. 

Londyn, 14 stycznia. 
(Polska Agencja I eleurgficzna) 

Agencja Reutera potwierdza wiado
mość o abdykacji króla_A»^nu)lal.ia. 

Atencja _R<>utera donosi ( urzędowo, iż 
PM ąn«?ie)ski: spędził dzień spokojnie bez po
ważniejszych zmian. Lekka poprawa daje się 
•Łuważyć w dalszym ciągu. 

brai głos p. Horomański. omawiając zło
żony w sejmie projekt wprowadzający 
stały podatek majątkowy. Mówca doma
ga się obniżenia z 5 na 3 promille. 

Prezes związku ziemian p. Stecki o-
mawia podatek gruntowy, żądając znie
sienia progresji t. j . stopniowego zwięk
szania podatku gruntowego dla właści
cieli większych majątków ziemsk ch. 
By ły minister skarbu Klamer prezes 
warszawskiej izby handlowej omawia 
podatek obrotowy i wykazuje, że 
jedno palto, zanim dojdzie do właściciela, 
zostaje obciążone 15% podatku obroto

wego. 
Podobnie rzecz się ma z najpotrzebniej-
szemi artykułami, 
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Podatek obrotowy winien być pobie 
rany wyłącznie u źródła t. 1. u produ
centa. Poseł Brun (BB.), powołując się 
na uchwałę ostatniego zjazdu kupców 
w Warszawie, występuje ostro przeciw 
podatkowi obrotowemu. 

S>oplatu do podatna 
Dr. Marcel' Barciński omówiwszy 

obszernie problem podatku obrotowego 
zwraca szczególną uwagę na zachodzą
cy często fakt, że władze skarbowe do
magają się dopłat do podatków za po
przednie lata, już uiszczonych przez płat 
nlków, powołując się na zaszłe rzekomo 
niedokładności w trakcie wymiaru. 

Bzy praca nocna będzie dozwolona? 
zapadnie ostateczna d-ecuzja 
w ministferstfwie pracy. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) telefonuje: 
Wobec sprzecznych wiadomości, pojawiających się w prasie warszaw

skiej i łódzkiej, o zniesieniu pracy nocnej w przemyśle zwróciliśmy się do 
czynników decydujących w tej sprawie, a mian. do dyrektora departamentu 
pracy w ministerstwie pracy i opiek) społecznej p. Dreckiego z zapytaniem 
w te] sprawie. P. Drecki oświadczył nam, Iż do tej chwili odbywają się kon
ferencje z prezesem związku przemysłu włókienniczego w państwie polskiem 
p. Biedermanem. Zakaz pracy nocnej w tej chwili nie jest jeszcze przez mini
sterstwo wydany, jednakże do dnia 20 b. m. zapadnie decyzja ostateczna. Mi 

| nlstcrstwo rozumie* iż praca nocna jest sprzeczna z ustawa, jednakże szcze
gólne warunki, a przedewszystkiem wzgląd na mażllwość wzrostu bezrobo
cia, nie pozwalają na szybkie załatwienie tej sprawy. W łonie ministerstwa to 
cza się w tej chwili obrady, a najprawdopodobniej w dniu dzisiejszym zapad 
nie decyzja ostateczna. 

O decyzji te) zostaną poinformawane związek przemysłowców i związki 
robotnicze. 

Zatarg posła ®iamanda 
z premierem (Bawiłem. 

•Republiki" 03) Warszawski korespondent 
telefonuje: 

Jak się dowiadujemy w odpowiedzi 
na ostatnie pismo premjera Bartla, wy 
stosowane do posła Diamanda w zwiąż 
ku z jego przemówieniem na komisji, w 
czasie którego oświadczył on m. in„ iż 
pewni ludzie w kuluarach zabiegali o. 
dobry i łagodny stosunek do rządu „by | 
nie szkodzić premierowi Bart lowi" — 
poseł Diamand wystosować ma w dniu 
dzisiejszym odpowiedź. 

Odpowiedzi nie poda poseł Diamand 
do wiadomości publicznej, gdyż list pre 
mjera Bartla wystosowany był jedy
nie do niego. 

Klub PPS. uważa cały ten zatarg 
pomiędzy posłem Dlamandem a premie 
rem Bardem za załatwienie czysto oso 
blstych porachunków posła Dimanda, 
który wystąpił tylko we wlasnem imie 
mu a bynajmniej nie został upoważnio
ny do tego przez władze partyjne lub 
klubowe. 

Pos. Kiernik przeciw 
(Rozprawa sądowa 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

W sądzie okręgowym warszawskim 
odbyć się miała wczoraj sprawą redak
tora „Głosu Prawdy" p. Stpiczyńskiego 
oskarżonego przez posła Kiernika 
(„Piast") o oszczerstwo. Glos Praw
dy" zamieść ł w swoim czasie rewela
cyjne szczegóły w sprawie, jaką ode
grał dr. Kiernik przy słynnej parcelacji 
majątku Dojlidy. 

P. Kiernik był wtedy ministrem rol-
n :ctwa. Redaktor Stpiczyński na rozpra
wę wczorajszą się nie zjawił, co dało dr. 
Kiernikowi możliwość odsądzenia oskar
żonego od czci i wiary. Należy podkre-

red. Stpczyńskiemu 
została odroczona. 
ślić, że red. Stpiczyński wystąpił z re
welacjami swojemi w roku 1923 wów
czas gdy dr. Kiernik był ministrem i wte 
dy Kiernik nie reagował bynajmniej na 
zniewagę. Kiedy przed rokiem „Głos 
Prawdy" swoje rewelacje powtórzył o-
pierając się na sprawozdaniu z najwyż
szej izby kontroli państwa — dr. Kiernik 
zdecydował się na wystąpienie. Ze stro
ny oskarżonego komunikują nam że red. 
Stpiczyński bynajmniej nie zamierza u-
nkać rozpraw sądowych, a nie zjawił 
się z powodu poważnej choroby, która 
mu przeszkadza osobiście stanąć w są
dzie. Po wyzdrowieniu udowodni on 
prawdziwość swoich rewelacji. 

M n ster skarbu odpowiada na to, że 
rzecz ta będzie przez niego zbadana, 
gdyż 
jest przeciwny wszelkim dopłatom do 

już uiszczonych podatków. 
Były senator Trusker omawia prze

bieg dyskusji w poprzednim sejmie nad 
ustawą o podatku obrotowym i wskazu
je, że już wówczas był zwolennikiem 
wciągnięcia na listę płatników podatku 
obrotowego równ'eż i zw. zawodowych, 
ażeby mieć „towarzyszów niedoli". 
Domagał się on również wówczas, aby 
podatek obrotowy obciążył również chło 
pów. ale poseł chłopski odpowiedział mu 
wtedy że „chłopi przyszliby do miast z 
cepami i kosami". 

Senator Trusker wspomina na koń
cu, iż minister Czechowicz mówiąc o sfe 
rach gospodarczych nazwał ich urzedsta 
wicielami, „klasą posiadająca", co jest 
chyba gorzką ironją, o ile się zważy cał
kowicie wypompowanie gospodarstwa z 
wszelkich kapitałów obrotowych. 

Dyrektor „Tomaszowskiej Fabrykh 
Sztucznego Jedwabiu" zwraca uwagę, 
że o ile jakiekolwiek osoby prywatne 
lub banki nawet finansują instytucje 
przemysłowe, to od takiej jednostki po
datek dochodowy pobierany iest dwu
krotnie, co jest rzeczą niedopuszczalną. 

Poseł Sanojca (BB.) wygłasza wiel
kie przemówienie w obronie ludności 
wiejskiej, dowodząc, że w dostatecznej 
mierze jest i ona obciążona podatkami. 

Jładnnatna zmiana 
Minister skarbu p. Czechowicz w prze
mówieniu końcowem raz jeszcze oświad 
cza, że 
radykalna zmiana w systemie podatko
wym jest niemożliwa, jednakże do zmia

ny tej dąży on konsekwentnie. 
Zapowiada również rewizję systemu po 
datkowego, komunalnego i samorządo
wego dowodząc, że podatki zbierane 
przez gminy I magistraty są częstokroć 
znacznie dotkliwsze, aniżeli podatki pań

stwowe. 
P. premjer Bartel kończąc dyskusję dziię 
kuje raz jeszcze za poważne traktowa
nie całej sprawy i zakańcza zwrotem 
następującym: 

— Jeżeli niektórzy z panów mówili 
głośno, a nawet zbyt głośno — to rozu
miem. Iż działo s;ę to dlatego, że Ich bo
la te sprawy, o których dyskutowaliśmy, 
ale mogę zapewnić, że rząd czyni wszy
stko, ażeby, zgodnie z interesami pań
stwa, uwzględnić Interesy sfer gospodar-
c r ch. 

15 mil jonów złotych 
na A u d o i r ę linii telefo-

nicxnvch. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Sejmowa komisja budżetowa dysku

towała cały dzień wczorajszy nad bud
żetem ministerstwa poczt i telegrafów. 
Z rzeczy ważniejszych wymienić należy 
umieszczenie w budżecie sumv 15 milj. 
zł. na budowę podziemni linii telefonicz 
nej Warszawa-Łódź-Katowice. W budźe 
cie ministerstwa komunikacji, nad któ-
rem przeprowadzono głosowanie, komi
sja zgodnie z wnioskiem rządu skreśliła 
z budżetu sumę 60 milj. zł. przewidzia
ną na różne inwestycje, które zostaiy 
wstrzymane do ręku przyszłego. 
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Dnia 15-go b m., o godzinie 3-ej nad ranem, zmarła nasza najukochańsza matka, żona i teściowa 
B . P . 

Marja z Tenenbaumów 
Izaakowa Merenhoieowa 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie sią dzisiaj (15-go b. m.) o godz. 1-e] po poł. z domu żałoby przy ulicy 

Piotrkowskiej 38. 
Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych i przyjaciół pozostali w nieutulonym smutku 

Mai i Dzieci* 
Uprasza się o nieskładanie kondolencjł. 

Dlaczego poseł Krzy
żanowski 

zrze€t\ sie. mandatu gtoscl-

Warszawski koreSp. „Republiki" te
lefonuje:'. 

Poseł Krzyżanowski z BB. zrzekł 
się mandatu generalnego referenta oraz 
przewodniczącego komisji skarbowej. 
W związku z tem przed przystąpieniem 
do porządku dziennego, na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji budżetowei poseł 
Byrka zażądał wyznaczenia od komisji 
nowego generalnego referenta. Poseł 
Krzyżanowski w liście wystosowanym 
do przewodniczącego komisji motywuje 
złożenie generalnego referatu ciężką cho 
robą swej córki, co utrudniłoby mu wy
konanie tak ważnego zadania. 

Komisja powierzyła wygotowanie 
generalnego referatu przewodniczącemu 
.komisji posłowi Byrce. 

Premjer Bartel 
nie obejmie tebi ministra 

słkawbu. 
Warszawa. 14 stycznia. 

Polska Agencja Telegraficzna upo 
ważnlona jest do stwierdzenia, że ogło
szony przed paru dniami komunikat pre 
zydjum rady ministrów, zaprzeczający 
wszelkim pogłoskom na temat zmian w 
rządzie — dotyczy również i pogłoski, 
zamieszczonej w „Głosie Prawdy" z 
dnia 13 b. m. o rzekomym zamiarze ob
jęcia przez pana premjera Bartla teki 
ministra skarbu. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

P. Bartel odbył wczoraj w Belwede
rze dwugodzinną konferencję z Marszał
kiem Piłsudskim. 

Ze Sztokholmu donoszą: Dziennik urzędowy 
•Kłosił wiadomość o zaręczynach szwedzkiej 
księżniczki Marty z księciem Olafem norwe
skim. 

Rząd francuski contra „Grand-Hotel" 
Ciekawo i zasaaSniczu wyrok sadu 

Łódź, 15 stycznia. 
W roku ubiegłym sąd handlowy w 

Lodzi rozpatrywał sensacyjną sprawę, 
którą wytoczył zarządowi łódzkiego 
„Grand-Hotelu" rząd francuski, żądając 
zapłaty za weksle, które znalazły się w 
jego posiadaniu. 

Historja tych weksli. . jest bardzo 
ciekawa. „Grand-Hotel" przed kilku la
ty pokrywając swe zobowiązanie wobec 
kilku firm berllńsk ch, wręczył im sze
reg weksli na ogólną sumę kilkudziesię
ciu tysięcy złotych. 

Weksle te zdyskontowane zostały z 
kolei w Banku Rzeszy. Bank Rzeszy po 
krył temi wekslami część, swych zobo
wiązań wobec rządu francuskiego z ty
tułu odszkodowań wojennych ria mocy 
traktatu wersalsk ego. W międzyczasie 
minął ich termin płatności. Rząd francu
ski zwrócił się do łódzkiego sadu okrę
gowego, prosząc o zasądzenie należny J i 

sum od „Grand-Hotelu". 
Sąd łódzki skargę tę jednak oddalił, 

wychodząc z założenia, że rządowi fran
cuskiemu na mocy obowiąz. u nas prze
pisów wekslowych, brak t. zw. legity
macji czynnej do występowania w tej 
sprawie. 

Rząd francuski, niezadowolony z tej 
decyzji, założył apelację, a w tych 
dniach sąd apelacyjny w Warszawie wy 
rok sądu łódzkiego uchylił i zasadź ł na 
rzecz sądu francuskiego cale powódz
two. 

Wyrok sądu apelacyjnego w tej spra 
wie. jak nas informują, ma zasadnicze i 
precedentalne znaczenie. Rzad francuski 
pqs;ada bowiem znaczną jeszcze ilość 
podobnych weksli, na sumę przeszło poł: 
mljona złotych. Wobec tego. że pierw-
śżą taką sprawę' Wygrał? wsnaibliz;'s/żym 
czasie oczekiwać wobec tego należy 
szeregu dalszych procesów. 

Kradzież biżuterii 
wartości miliona złotujeti 

Bukareszt, 14 stycznia. 
(Polska Agenda I elegraficzna) 

W expresle Bukareszt — Paryż 
skradziono p. M. Kruszewskiemu z Bu
karesztu walizkę z blżutcrją, wartości 
17 miljonow lei (blisko nilljon złotych), 

Pan Kruszewski zauważył brak \va 
llzkl na stacji Subotlon (Jugosławia), 
W Zagrzebiu pociąg byl zatrzymany 
przez policję, która jednak nie mogła od 
kryć złoczyńców. 

Zderzenie pociągów pod Lwowem 
Jeden zaliitu, O rannych. 

Lwów, 14 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dyrekcja kolei państwowych komu
nikuje: w dniu 14 b. m. utknął w śnie
gu na Hnfl Lwów — Sapleżanka pociąg 
towarowy Nr. 2371. Celem udzielenia 
pomocy wysłano na llnję zatrzymania 
się powyższego pociągu pociąg osobo
wy Nr. 2314. Nie czekając na przyby
cie pomocy ruszył ze szlaku parowóz 
pociągu Nr. 2371 I zderzył się z pocią
giem Nr. 2314. 

Wskutek zderzenia został zabity kle 
-równik pociągu Nr. 2314 oraz ranio-
Inych zostało dwuch palaczy, dwuch 

manipulantów pociągu towarowego 
oraz zawiadowca stacji. Z podróżnych 
Jeden doznał złamania podudzia oraz 
trzech odniosło lekkie kontuzje. Ranni 
zostali opatrzeni na dworcu przez le
karza rejonowego. 

trzęsienie ziemi w nobli* 
żu Jiamczatbi. 

Tokjo, 14 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Centralne obserwatorium meteorolo-' 
gicznezar£jestrowało wczoraj około.go-
dziny O-ej rano wStrząśńienia Dodziem-
ne, trwające koło trzech godzin których 
ognisko znajdowało się prawdopodobnie 
w pobliżu Kamczatki. 

Jttatszaleh &ocn cfkoru 
na grunc. 

Paryż, 14 stycznia. 
Marszałek Foch ciężko zachorował 

na grypę. Kilku lekarzy czuwa przy je-
j go łożu. 

Trujące gazy 
niszczą zdrowie robotni-

bon. 
Katowice, 14 stycznia. 

Władze zwróciły uwagę na stosunki 
sanitarne, panujące w elektrycznej cyn 
kowni sp. akc. Giesche w Rozdzieniu. ( 

Nowy system produkcji cynku wy
twarza gazy zabójcze dla zdrowia ro
botników. Nawet specjalne a m . n kań
skie maski przeciwgazowe nie dają 
robotnikom należytej ochrony. W Sta
nach Zjednoczonych władze nie udzie
liły pozwolenia na budowanie tego ro
dzaju zakładów. 

Władze polskie po zbadaniu cynko-
wni w Rozdzieniu postanowiły naka
zać jej zamknięcie. 
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ODPOWIEDZ NA ODPOWIEDZ 
Wymiana not, która Się obecnie od

bywa między Polską a Sowietami, jest 
zjawiskiem, obserwowanern przez cały 
świat z największą uwagą. Charakter, 
cel i rezultat tej dyplomatycznej kores
pondencji maja bowiem olbrzymie zna
czenie nie tylko dla Polsk! i Rosji, lecz i 
dla kształtującej się sytuacji na terenie 
międzynarodowym. 

Przypominamy pokrótce, o co tu 
właściwie chodzi. 

Pakt Kelloga,.jak wiadomo, byi pier-
wszem dyplomatycznem posunięciem 
St. Zjednoczonych przeciwko hegonionji 
W. Brytanii w Europie, które miało na 
celu przejęcie inicjatywy z rąk Cham
berlaina i Brianda oraz przeciwstawienie 
Udze Narodów konkurencyjego porozu
mienia państw. 

Rzecz charakterystyczna, aa co 
zwróciliśmy w swoim czasie uwagę, że 
Sowiety, nie należące, jak wiadomo, do 
Ligi Narodów j dotąd nie uznane przez 
Stany Zjednoczone, zgłosiły niezwłocz
nie swoje przystąpienie do paktu Kello
ga. Już z tego wynikało wyraźnie, że 
inicjatywa St. Zjednoczonych jest pier
wszym krokiem w kierunku utworzenia 
nowej antyangielskie] koalicji. 

Naturalnie, że samo przystąpienie do 
paktu nie pociąga za sobą na razie żad
nych konsekwencji, zwłaszcza, iż doku 
ment ten musi być jeszcze ratyfikowany 
przez parlamenty tych państw, fctó 
rych ministrowie prowizoryczną —- a 
właściwie platorticzną — umowę podpi
sali. Zdarza się przecież, że mimo złoże 
nia podpisu, ra-tyfikacja nie następuje 
wogóle. Naprzykład: traktat wersalski 
nie został ratyfikowany przez kongres 
St Zjednoczonych. 

Jak widzimy więc, kwestja ratyfika
cji ma olbrzymie, wręcz decydujące 
znaczenie. Stąd wniosek, iż nie wszys
tkie państwa, które zgłosiły swe przy
stąpienie do paktu Kelloga, ostatecznie 
przyczynią się do powstania nowej koa
licji pod przewodem St. Zjednoczonych. 

Pamiętać bowiem trzeba, że doku
ment ten został również podpisany przez 
przedstawicieli Anglji i Francji, to zna
czy przez mocarstwa, bynajmniej nie od 
noszące się przychylnie do tej imprezy, 
które podpisy swe złożyły raczej w celu 
osłabienia znaczenia paktu i uniknięcia 
zbyt wyraźne} demonstracji. 

Rząd sowiecki natomiast, ignorując 
igrę zakulisową i całą finezję przyczyn, 
jakie kierowały poszczególnemi pań
stwami, postanowił wyciągnąć z paktu 
Kelloga oraz jego dość szczelnie zamas
kowanych intencji antyangelskich — 
wszystkie możliwe konsekwencje. 

Taktykę tę zastosowały Sowiety w 
pierwszym rzędzie względem Niemiec, 
które, jak wiadomo, chcą jaknajdłużej 
siedzieć na dwóch stołkach, kokietując 
naprzemian to Amerykę, to Anglię. O-
becnic zaś, zaniepokojony przyjaźnią an-
tfelsko-chińską, rząd sowiecki naciera 
dyplomatycznie na Polskę. 

Litwinow proponuje niezwłoczną ra
tyfikację paktu Kelloga i uzupełnienie go 
Protokulem. zawierającym wyrzeczenie 
?e wojny jako sposobu załatwiania za
targu między państwami. 

Rząd polski na notę tę odpowiedział 
pardzo zręcznie, że: 

i ) mus się w tej sprawie porozumieć 
2 wszystkiemi państwami, sąsiadująeerrti 

Rosją, ponieważ pokój na wschodzie 
Europy jest wspólna troską tych państw, 
oraz że 
' 2) pakt Kelloga n*e został dotąd r a t y -

tMowany nawet przez inicjatorów, a 
IF**C należałoby i tem zaczekać. 

Onegdaj nadeszła z Moskwy — od-, 
powiedź na naszą odpow edź. 

Jak widać, rząd sowiecki postanowił 
bombardować Polskę notami i czyni to 
z niebywałym rozmachem i energją. 

Rozumowanie rządu sowieckiego jest 
proste i pozornie zupełnie słuszne. Nad
mienić jednak warto, że ta prostota my
śli i wniosków jest obliczona na efekt 
bardzo powierzchowny i świadomie ig
noruje fakt istnienia w POJsce, Jak i na 
całym świecie, innego ustroju społecz
nego, a więc i innych zgoła metod polity
cznych. 

Że xvojna jest złem—-wie o tern nietyl-
ko Litwinow, ale i Chamberlain, lecz mi
mo to ani Chamberlain, ani Briand nie 
mogą się wyrzec „raz na zawsze'^ 
tego sposobu załatwiania zatargów, bo 
uświadamiają sobie, że wcześniej czy 
później, póki istnieć będzie obecny u-

strój społeczny, każde państwo musi być 
przygotowane i narażona na ewentual
ność wojny. Dzisiejsze zresztą wojny riie 
mają charakteru zatargu lokalnego mie
dzy sąsiadami, lecz wywoływane ią sy
tuacją międzynarodowa i wynikają ze 
sprzecznych interesów całych komple
ksów i grup państwowych. 

Trudno wobec tego przypuścić, aby 
rząd sowiecki, który sam głos zasadę, 
że przyczyną wszystkich wojen jest ka
pitalizm, wierzył szczerze w nożłiwość 
zlikwidowania wojny drogą propagandy 
pacyfistycznej, którą zresztą całkiem c-
twarcie lekceważy i wyśmiewa. 

Propozycja Sowietów oznacza więc 
tylko chęć przesądzenia naszej roli w 
przyszłym konflikcie, a wyraźniej mó
wiąc — pragnie ona nas zmusić do zde
klarowania pozycji: czy polska jest po 
stronie angielskiej, co pociągnęłoby za 
sobą ewentualny jej udział w przyszłej 

wojnie z Rosją, czy też po stronie St. 
Zjednoczonych, które bynajmniej nie u-
prawiają polityki bardz ej pacyfistycz 
nej, natomiast... Rosji nie zagrażają. 

^zecz prosta, że Polska nie może 
odpowiedzieć na te, cotrąjmn!*] rfedy-
skretne pytania, zwłaszcza w chwili 
gdy na terenie między narodowym odby
wa się subtelna gra między dwiema gru
pami państw, a właściwie jej m cjatora 
mi, gdyż w ten sposób zamknęłaby so
bie drogę do wszelkich rozmów i pertra 
ktacji z Anglją 1 Francją. 

Tego atutu Polska wyzbyć się nie 
może i nie postaw: kropki nad wcze
śniej, aniżeli to jej nakażą własna inicja
tywa i interes. 

Dlatego też atak dyplomatyczny So
wietów musi być i tym razem zręcznie 
odparowany. 

TADEUSZ GÓRSKI. 

Zamach stanu w Jugosławii. 
w stolice* Jugosławii. — Naszrofe uczci granice*. 

W całych Włoszech w niedzielę nie 
wychodzą dzienniki. Tak wiec dopiero 
w poniedziałek 7 stycznia, szersza pub
liczność dowiedziała się o ważnych wy
padkach, jakie zaszły w Jugosławji. Ga
zety rozchwytywano skwapliwie, skwa 
pliwie starano się dowiedzieć bliższych 
szczegółów, gdyż jako sąsiedzi najbliż
si, niezawsze w najlepszej będący komi
tywie z największem z państw sukcesyj 
nych monarchji austriacko-węgierskiej, 
Włosi chciwi byli wszelkich dokładniej
szych wiadomości o nastrojach 1 możli
wych skutkach coup d'etat króla Alek
sandra. 

Niestety, surowe prawo prasowe, 
stosowane w Białogrodzie już na drugi 
dzień po komunikacie królewskim, utru
dnia ogromnie przenikanie nowin przez 
granicę. Chorwaci. Serbowie i Słoweń
cy powaśnione i rozgoryczone bratnie 
ludy niemogące dotychczas znaleźć dro 
gi porozumienia znalazły się teraz wobec 
aktu dokonanego, który zmusza wszy
stkie partje 1 odłamy społeczne do zde
cydowanego zajęcia pozycji w obliczu 
kwestji najważniejszej: ocalenia jedno
ści państwa i 1 skonsolidowania króle
stwa S. H. S. Ta konsolidacja, nieodzow 
na dla pokoju Europy i dla dobrobytu i 
przeprowadzeni koniecznych reform w 
samej Jugosławji, zależną jest od poro
zumienia się owych trzech ludów. Oso
bą do wywiązania się z tego trudnego 
zadania najbardziej powołaną jest zda
niem zarówno większości narodu jak i 
prawie całej zagranic}', cieszący się nie 
zwykłą popularnością i prestigem król 
Aleksander. 

Pomimo odziedziczonego po ojcu kul 
tu dla rządów parlamentarnych, o któ
rym wspomina w swej odezwie, poto
mek Kara Georga, wobec grożącego roz
kładu państwa, w obliczu nieprzebytych 
pozornie trudności politycznych i gospo 
darczych, widział się zmuszonym jąć 
się ostatecznego środka. 
mmmmtamtmmammmmamm — 

W obecnej chwili nikt skutków dra 
stycznej kuracji przewidzieć nie jest w 
stanie. Można tylko powtórzyć za dy
plomatą angielskim: „Czyn króla Alek
sandra uważać będa za patriotyczny za
leżnie od tego, czy on sam uważa go za 
czasowy i przejściowy". 

W grudniu ub. r. król Aleksander 
skończył lat 40. Pierwszy Jugosłowia
nin, Sejb z Serbów, Aleksander 1 po 
mieczu i po kądzieli przejął krew j tra
dycje serbskie. Po mieczu pochodzi od 
wielkiego Kara Georga (Czarnego Je
rzego), oswobodzJciela Serbów z pod 
jarzma tureckiego, pierwszego księcia 
Serbji, w r. 1818 zamordowanego na roz 
kaz Miłosza Obrenowicza. 

Śniady, ciemnowłosy o nerwowych, 
jakby zniecierpliwionych ruchach, nie 
szukając popularności umiał ją uzyskać. 
Zjawia się najniespodziewaniej w nieo
czekiwanych, miejscach, zapuszcza się w 
długie rozmowy z chłopami, po wsiach 
i szkołach, wypytuje ludzie uważnie i 
słucha. W tym narodzie chłopskim, bez 
pośredni kontakt między panującym, a 
wlościaństwem jest rzeczą zupełnie na
turalną. Jugosławja jest w swoim ustro 
ju państwem tak zupełnie ludowem i po 
zbawionem wszelkich przesadów, że 
zdarza się, iż oficerowie 1 szeregowcy ra 
zem zasiadają przy szklance w kawlar 
nl. 

Od czasu gdy w r. 1909 starszy brat 
Aleksandra, Jerzy zrzekł się korony, dzi 
siejszy król którego wówczas porów
nywano z bohaterami Byrona i pomawia 
no o romantyczność, przeszedł najfward 
szą. jaką sobie można wyobrazić szkolę 
życa i szkołę niedoli. Dotychczas Alek 
sander uchodzi za „mało Interesujące
go" króla, jednego z tych pewnych, roz 
ważnvch. „pozbawionych fantastycz
nych wybryków monarchów" którzy 
nigdy nie zadziwią otoczenia jakimś nie
spodziewanym coup czy to w polityce, 
czy to w sztuce, czy też w innym zakre-

Niemcy podwyższają podatki 
od piwa i splruiusu. 
Berlin, 14 stycznia. 

Wykończony przez ministra skarbu 
Rzeszy Hilferdinga projekt pokrycia de
ficytu 500 milj. mk. w 10 miliardowym 
budżecie Rzeszy na rok 1929—30 prze
widuje m. in. następujące podatki od kon 
sumcjl piwa, który w ostatnim budżecie 
stanowił pozycję 370 milj. mk.. ma przy 
nieść dalszych 100 miljonów; wp ływy 
z monopolu spirytusowego preliminowa 
ne są w nowym budżecie na 470 miljo
nów w miejsce, jak dotąd. 370 milj. Pro
gram Hilferdinga przewiduje pozatem 
nieznaczne podwyższenie podatku spad 
kowego i podatku majątkowego. Ogólny 
wpływ z nowych podatków wynieść ma 

400 milj. mk. Brakująca suma do pokry
cia 100 miljonów ma być uzyskaną przez 
zredukowanie udziału poszczególnych 
państw związkowych w nadwyżkach z 
ogólnych podatków Rzeszy. 

Gabinet niemiecki zajmie sia projek
tem budżetowym w poniedziałek. Pod
czas gdy w rządzie projekt ten budżeto
wy nie napotka prawdopodobnie na tru
dności, liczyć się należy z bardzo burzli
wą dyskusją w Reichstagu. Na energicz 
ną opozycję projekt nowych podatków 
napotyka również w łonie niektórych 
partyj rządowych. Szczególnie nieprze
jednane jest stanowisko bawarskiej par-
tj: ludowej w sprawie podatku od piwa. 

s e. Opinję tę zawiódł król, którv chwi
lowo jest jednym z najbardziej zajmu
jących ludzi w Europie. Pod jego pozor
ną wojskową szorstkością ukrywa się 
wielka cierpliwość i spora doza dyplo
matycznej zręczność;. 

Królowa Marja, pomimo że nie bie
rze udziału w życiu politycznem iest kró 
Iową w całem tego słowa znaczeniu, nie 
odrodną córką królowej Marii rumuń
skiej. Tylko w przeciwieństwie do swej 
matki unika rozgłosu i zadowolona jest 
ze swej roli matki i żony : opiekunki bie
dnych w narodzie. 

Podczas wywiadu, udzielonego jed
nemu z zagranicznych dziennikarzy, pod 
nosiła zalety obywatelek jugosłowiań
skich; ..Nie są one emancypówane w 
tym sensie w jakim emancypówane są 
kobietyj zachodu. Nie interesują ich klu
by i polityka, ale posiadają swoją indy
widualność, czynią dużo dobrego, pracu
je w instytucjach społecznych, a w sto
sunku do swych skromnych środków d* 
ją dużo i dają chętnie". 

Takimi są król i królowa państwa, w 
ktorem żyje 5 miljonów Serbów. 3 milio
ny Chorwatów, 1.200.000 Słoweńców, 
525.000 Niemców i 480.000 Węgrów. Po 
Rumunji jest to największe państwo bał
kańskie. Dotychczas Serbowie uważali 
siebie za silne ramię, powołane do rzą
dzenia całym krajem. Intelekt i kapitał 
reprezentują Chorwaci i Słoweńcy, któ
rzy najwięcej byli niezadowoleni ze sto
sunków dotychczasowych, w jakich sy
stem centralizacji dawał się im we zna
ki . 

System ten przyczynił sie do ogrom
nego rozwoju stolicy państwa. Z przed
wojennej liczby 70.000 mieszkańców pod 
skoczyła ona teraz na 320.0001 Amery
kańskiemu tempu rozwoju Białogrodu 
może wszelako postawić pewną tamę 
decentralizacja państwa, o która wołają 
Chorwaci i Słoweńcy. 

W nastrojach i w oplnji włoskich kół, 
odczuwających zwłaszcza tutaj, w bli
skości granicy jugosłowiańskiej, najży-
wiej i najczulej doniosłość couo d'etat, 
daje się wyczuwać duża rezerwa, która 
przeważa nawet nad ciekawością. V. 

Tajemnicza śmierć 
pianisty 

Berlin, 14 stycznia. 
W Duisburgu zmarł wśród tajemni

czych okoliczności znany w Niemczech 
pianista) Henryk Busch. 

Młody ten muzyk onegdaj zachoro
wał, wobec czego przewieziono go do 
"ekarza, który zastrzyknął mu morfinę. 

, Po zastrzyku Busch zasnął i już się 
roe obudził. 

I 
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Skandal w Fi lharmoni i berl iAskiei 
Nadzwyczajne walne zebranie łowców posagowych 

Dyrygentka p. Marja Majer 
bohaterka skandalu w Filharmonii. 

Berlin, w styczniu 1929. 
Iście amerykański wynalazek i iście 

amerykańskie słowo, w którego jednej 
jedynej zgłosce leży tajemnica całe!, na 
efekt obliczonej, mentalności Nowego 
Świata: trick — techniczny termin f i l 
mowy, krótka definicja dla pointy pomy
słowego sketch'u, fachowe określenie 
sprytnego bluffu złodziejskiego. Wyda;e 
się nieraz, że „sprytny tr ick" jest możli
w y do pomyślenia, ale żc> mieScen jego 
realizacji pozostanie zawsze tylko scena 
lub ekran, źe fantastyczna pomysłowość 
niewiele w życiu zdziała, ponieważ.obli-, 
czona na naiwność drugich, rozbić się 
musi o niemniejszy spryt tych. prze;iw 
którym była wymierzona. Czasem H c k 
się udaje ponad spodziewane, czasem 
znów sprawdza się stare przysłowie o 
tym, który innym dołki korni... W każ
dym razie można znowu raz stwierdzić, 
że Berlin zasługuje w całej pełn. na mia
no europejskiego New - Yorku. 

Na sam Nowy Rok ukazało się w je
dnym z dzienników berlińskich, w ru
bryce „Rozmaite" niezwykle ponętne o-
głoszenie: 

„Wiedenka". — inteligentna, młoda, 
przystojna, z dobrego domu, wdowa po 

berlińskim przemysłowcu, z własnem pięk
nem mieszkaniem w Berlinie, finansowo 
całkowicie zabezp;eczona 1 zupełnie niena
leżna, zmęczona samotnością — poszuku
je znajomości miłego, dobrego towarzysza. 
Wyznanie i majątek obojętny: warunik: 
szlachetne serce. Nicanonimowe listy..' 

Ktoby na to nie poleciał?!.. Tyle za
let i tak minimalne wymasrania... Zorłosi-
ło się kilkuset panów. przekonanych ó 
..szlachetności własneoro ser^a". którym 
się łatwą rzeczą wvdaToor2ckoTi?ć po
nętna meznairrmą, że posiarfaią w całe* 
nełni ńw.ied.vn'e wvmacranv warunek 
Ci wszvscv panowie ótrjjyrrnlł wkrótce 
orłnowiedź. która mo^h obudź ć w nich 
niżowe nadzieie — różowy, lub li l jowy 
liścik, pis-^mr VnV*»r»a r a c i c a : 

„Mól Panie! Pański Ust podoba ml się 
i nje miałabym nic przeciw zawarciu z 
Nim znaiomości Jestem w pMek wł-sczo-
rem, 11 b.m.. w Filharmonii, siedzę w p'er-
wszym rzędzie, tale. te w czasie pauzy by
łaby dana możliwość zapoznania się. Je
stem wysoka i bftdę miała przy sobie bu-
fctet białych róz. Z pozdrowieniem — 
Herrmann." 

Wprawdzie sfvl tecro listu nie był bez 
zarzutu, ale ws7vstlr'e. inne srezegótyr 
pierwszy rzad w Fil^armonri fno tak. 
ona sob'e mn*e na to ^ bu
kiet bia?vch róż (akuratnie b :ałych któ
re tu teraz kos7tnia maLnte>V-...) \yvcnka 
(*hm... no tak...). Ten ostatni srezceró: n'e 
wszvstk !m może r v ' i i w , ^ ! , ! i pozatem 
mit7"Valna (n!e każdy fo lu««,..^ 

Ów koneert — to wW^o> świetnych 
fItiPrmOflrÓW berl-ńclc'/^ nnrl *">flttą... 
kobiety, r^"-vceutk\ n-mj Lizy M^yer r 
Wiedtra. Nikt tu o n !H fesśC f̂i p i e sł-'-
czaf. alp 7a \ v« i , " , < fo <*<•>«; <t - kc-
Heta przy 'nii^nHe kapelrmstrzowskim. 
*>ar1ż en bndź ciekawe: 5aVać fetfłtłttffl po
stać 'kobieca'' nbnAyaT^cSrrV.'.vVpi fcinne-
rnmentem .caH rwW«>ft, :o-»n«i«-v.-ł 'tuj* 
'*e?s7em drgnieniem ręki nad kilkudzie-
sięe!n ruilZTk-ami... 

11-ero stvC7nia. W <ferłw"»A<i t e r c e t " 
Vasa bWa pu<;ta. .T<»st \y R e r l b i e t*V? 
•»\\MrfTaj. żevna k^n^e-t-" rre jfJMljrch tnij* 
-vVK\y yr\T<\i\r\ s'r» tVS!;,Ce (łartrłO\VVr ,b 
bHefów hvle f"" '^ c->'o rsijhłiiiA', f,?j3 
^ ' ł a wr.^r wz"'**'*"** Pejfas, c^oć w ka-
s'°. nie b,rfr> em T w ' " " " ! we-
*łT#» onoyłdadrirt I n e i p ' 1 - ' . jpr-rn\\.c'f> n»-7pd 
cimvm koncertntn j.n\->*;?r~\A^ ftjjp 
Ą7A ludzie, raws^e w w' f " i ^ l , -p . -»łe nk- . 
bv W 7f"n\yif> mr łn i i^ i r •c\'CT-"'C/~',r o t*a-\\r 
mielce Tł^frM-e-orro rypali , p d .OW^^T^W* 
<?7\r CA 7P łi'lpf ntl»r\yS7W,ł'7'?'ł<łV Vo<;Tfii-
le k!'kana*cie -marek, decydowali sie 

RAOJOP 

przeważnie na skromniejsze. Przed sa
mym koncertem sprzedała kasa w ten 
sposób dwieście biletów. 

Koncert szedł normalnym trybem. 
DyTvgentka okazała sie wprawdzie iako 
bardzo nieszczególna, tak 7wana nudno-
noprawna muzyczka1, dość pretensjonal
na, mdła komoorytorka (jej utwór sym
foniczny p. t. .Kokaina" nazywa jeden z 
krytyków „Kakao"...), pozatem nie ziści
ła wyobrażeń o owei ..smukłej jasnej 
•sylwetce nad czenf a fraków" — bvla 
niska, r^kata f poru«7ofa sie jak dyry
gent orkiestry stra7ackiei: ale gratisowi 
(roście zacnowvwaH s'e taktownie, ukry
wając starannie 7iewn ;e, a . . n h t n i " eo-
<cie wc iąga l i z t'vlnvch rzędów szyie. 
b v uir7e<* w o'erws7vm rze^z^e owa wy
soka milionerkę Z pękiem białych róż. 

W crasie pauzy ro7nnc7efa istna 
wed r ^wka panów z tvlnvc'n rzedAw ku 
nrTOrłow ; sab": wsrvsr ;v mieli k o l ^ - ^ w ^ 
V'tr'lń w reVqch. A'" ^arpmnie: an? 'erl-
«tol Mat«ł rAłir ifł coli A z Vf F\rvi. Z <nrv-
mipis-^ycli i śmi^lsz/jrcłi. wvsVAe7T'J na 
kr7es?r> i wezwaT wS 7 vs*lnVti . Wór7v n-
t r ż v " , > ' " o w e ł''e'Vr na 7"br^nir- rlo fo-
vfer. 0^1i ' 'fo wlec W lrit1n*Mch ..n"rt-

n n c , „ n „ „ 4 n.q ł^ł^rpm »s)tn»rt?y don.ło-
e łe uc^w^ ł " . now7, ' 'e ł o ty o^»-onie z a c - n -
+oht*~'1 mterpc^w S7^''e ,iefn'"» ,o r7PTnin-
c la . Pn r>',n-"'p w '•>--,sif> npW°>!'ko*rt'°l-
szptro p-'an''s«:iina Webprnw«kłej F nr-
v?nH'" ro7ip<rT nao-l̂  prłc^«jv «*wt7^ z 
r««,Y.f'A'rtt<Sć î, pT'f on si"" ,'i 1^l"m do oo"̂ 1-
n«fr> koncertu obs+rukcv'n«{rci. JrłAry te7 
v!rVr^tce ziagłuszyf wszelkie wvs' łki or-
kiesfry. 

Dyrygentka ponadla w omdlenie, kori 
cert przerwano, policjanci zaczęli noto
wać nazwiska sprawców zanreszania, a 
w tej chwili wyjstapił?ia:Podjumifepre-
zentant zorganizowanych kandydatów 
do serca, ręki i rriifjońów owei nieistnie
jącej ponętnej wdówki i wyelosil pło
mienną mowę, w którei oświadczył, że 
on i jego towarzysze czuja się poszko
dowani, trdvź bez oweeo oszukańczego 
listu nie bvUby się wybrali na wątpliwej 
wartości koncert. To oświadczenie dało 
poMcji możność rozpoczęcia . śledztwa, 
wszczętego „na skutek wnłesenlą o-
skarżenia przeciw nieznajomei o oszus
two..." 

Wreszcie pani Mayer dokończyła 
koncertu, mmo jednozgonnej opi
nii publicznej, która stając po stronie 
..poszkodowanych" w niej widz :ala 
sprawczynię całej afery i wcale nieprzy-

WTOREK. 18 STYCZNIA. 
11.56 — Sygnał czasu z warszawskiego Ob 

serwatorjum Astronomicznego, hejnał z Wiezj 
Marjackie) w Krakowie, komunikat lotniczt-
meteorologiczny. 12.10 — Koncert z płyt Rramu-
fonowych. 14.50 — Komunikaty: meteoroloKiĉ  
ny gospodarczy I nadprogram. 16..00 — „Chwii* 
ka lotnicza" — wygłosi red. Kaz. Muszatówna, 
16.15 — Audycja dla dzieci. P. Wanda Tatai, 
kiewicz omowi „Listy od dzieci". 17.00 — Od
czyt p. t. „Sport i pieniądze" — wygłosi p. T.ia 
Maltze. 17.25 — Transmisja odczytu z Poznaniu 
17.55 — Koncert popołudniowy popmarny ^ 
wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr. Józefi 
Ozimlńskiego. 19.20 —Transmisja z Opery Ka 
łowickiej. 22.20 — Komunikaty: policyjny, spo 
towy I nadprogram. 22.30 — Transmiscja mu 
zyki tanecznej z dancingu „Oaza". 

EUGENJUSZ STRAUCH W ŁODZI. 
Eugenjusz Strauch, znany międzynarodowy* 

ha'd. .xi dywanów kutopc działalność w d*M ' 
dżinie handlu dywirani rozciąga sie na wic! 
szość krajów r.urot£]skicT oraz na Am\"-vką-
przybyt w dniu dzl»:ejsEym do Łodzi i r.zv 'c 
s/k:'l w Gran'1-Hoto'u. I'. Strauch poi.io'.- e v 
naszem mieście Ulko na przeciąg kilku ty«>d' 
n ;. poriicważ |Uł w maicu oczekiwany jest v ' 
Londynie. . . -

chylnie odniosła się do jej dalszych pro«. 
dukcji. 

Dotychczas zdołało śledztwo policyj-
ne ustalić, że listy z wyznaczeniem tej , 
brzemiennej w skutk „randki" napisane 
zostały najprawdopodobniej, wedle ..o-
rzeczenia grafologa, przez k°b!etę piszą- [ 
ca zawodowo kr»resn°nd«»nc'e w iaktóm^ c 

bltjrze — prawdopodobnie w jednej z l i 
cznych biur powielania maszynowego I 
ręcznego, a wiec zapewne na zamów ev.-
nie tajemniczych sprawców. Pani Mayer.' 
i jej małżonek kategorycznie zaprzecza*'': 
:a. iakobv ten pomysłowy trick sami za-
inscenizowali, zwalając wine... na ;nle-
Znana bliżej. z»o'Iiwa ..konkirrcnc^" 

Ponieważ jednak nikt inny nic mó.g: 

być tak dalece zainteresowany w za
aranżowaniu całej tej afery, jak soma 
kóncerrantka, śledztwo wykaże rtaiofa. 
wdopodobnie. zgodnie z' ' 'p^ójna/fto' in^ 
że pani Liz^a Mayer więcej posiada"kwS^ 
rfifcaeji"'na szefa feklarrJowe^o^akłśyri^1 

amerykańskiego przeds;eb :nrstWa;?' JBi* 
n f dyrygeńtkę' koncerfów' f[]harrrjomc,z- . 
nych.'' * s

ł ( UJ 
Charakterystyczne j e s t ' ' ; d l ą ^ W ń ' ^ 

..święte" obur-żenie oninji i prasy, .kt^ra 
nfast całą rzecz ośmieszyć,'' patetyczne ̂  
oefoni'e na temat skandalu -iw'' gniąc,|itfT* 
noświeconvm kultów! szlachetnej STfuf" 
k j " . N^wet pose1srwo austrjacirie m^cnó 5 

się zainteresowało tym wesołym koń*'* 
certem dyrytrentki z nad modrerp/Dn--, 
naju. (Tant de bruit pour uną o^ciefti;.;^ -t 

I pomyśleć, że ten COHR mvh\xch s^o- . 
wodowało dwustu z pośród.. a c h - ^ J C 
n'eTc7nvch berllńczyków .„o szla.e^rf-
nych sercach"... J. FFL-.. 

• i — — — m ilu i L j 

Bon <lo czgiellnłkow 
WaniiesM znakomitego Bcrisiglca. 

W najbliższych dniach ma sle ukazać 
na półkach księgarskich ósmy „wieczór" 
Boya - Żeleńskiego „Flirtu z Melpome-
ną . 

Z książki tej podajemy wielce charak
terystyczną przedmowę autora. 

Red. 
Pozwolę sobie ująć sę nieśmiało za 

jedną książką: ta książka to ..FUrt z Mel 
pomeną", którego „wieczór ósmy" uka
zuje się oto na pólkach księgarskich. Ten 
jedyny w naszej literaturze wielotomo
wy pr;;es:ląd życia teatralnego zasługi
wałby może na uwagę już przez samą 
swoją ciągłość i konsekwencję. Ale n'e 
od tej strony pragnę go polecić. Przeci
wnie, krzywdą dla tej książki jest, że 
za.muja się nią głównie ludzie teatru, ci 
nie znajdują może w niej tego, czego 
szukają., a czego ja nie zamierzałem w 
nia \vlożvć. Teatr zawsze bardziej mnie 
obchodź'! od strony literatury, a przede-
wsz-stkiem od strony życia. 

Tych osiem tomów, omawiających 
kilkaset sztuk teatralnych, to rewizja 
wiciu sądów i wierzeń 1 terackich, tp 
swpiste ustosunkowanie się do wielu pi
sarzy; — to przedewszystkiem — tyleż 
spowiedzi na najrozmaitsze tematy. Jest 
to mola najbardziej osobista ks*ążka, 
wlekąca śle w nrosteł l'nii nie od uczo-
nvch w i i i ^ f teatrologlcznych, ale 
od „Słówek". 

I cóż za niesprawiedliwość! Gdy tak 
łntycztie iuż „Słówka" wc ią i mają rze

sze czytelników, o nowy „F l i r t " pies się 
nie spyta. Czasem jakaś nieletnia, znęco
na tytułem... Bo i skąd publiczność ma 
wiedzieć o tem wydawnictwie? 

W prasie, tej potędzie regulującej 
zbyt książki, zabójcze mlczenie. Nieza-
wsze tak bywało! O pierwszych tomach 
wydawanych w Krakowie, pisano tuzi
ny feeljetonów. omawiano je, cytowano; 
sam Hoesick przyrządzał z nich wyc i 
nanki, które były ozdobą , Kuriera War 
szawskiego". Tera z nikt ani p"śnle, mi-
mo.że dalsze tomy są — daję słowo — 
lepsze. 

Przyczyny tego rozumiem potrosze. 
Mieszkając w Krakowie, siedziałem so
bie na uboczu, jak ów fredrowski Paweł, 
,.nie wadząc nikomu". Przeniósłszy się 
do Warszawy, samym faktem objęcia 
recenzji w jednem z pism, stałem si4 
..objektem politycznym"; dla pism prze
ciwnego obozu stałem s ę przedmiotem 
bojkotu z przyczyn politycznych, dla 
pism zaś zbliżonych barwą — z przy
czyn... innych. Im dłużej wreszcie peł
niłem obowiązki krytyka, tem bardziej 
— traktując je,- mimo uśmiechu poważ
nie — musiałem s'ę narazić wielu lu
dziom. Ale poco się nad tem rozwodzić; 
wole objaśnić przykładem. Oto urywek 
z kilkusetwierszowej recenzji wybitne
go krytyka, pisanei nrzed ośmiu laty po 
moim pierwszym „Fl i rc ie:" 

„Niema zresztą ani jednego rozdzia
łu, w którymby myślący czytelń k nie 
znalazł wątku do przemyślenia jakiegoś 
zagadnienia artystycznego. Pozorny dy-
letantyzm Boya, a właściwie jego nieza
leżność myślowa, pozwala mu mówić 
rzeczy, które dla zdrowia literatury po
winny były już dawno przed nim być 
powiedziane, a powedziane nie były. 
Czytajcie co mówi o Fredrze np. ...Ta-
kiv studja jak „Kłopoty" polskiego teatru 
lub „Bezwiedne orientacje" należą do 
najwytrawnie'szych studjów, jakie o du
chu sztuki polskiej u nas napisano... 

„Niema w tych recenzjach ani jedne
go komunału i niema ani szczypty sztu
czności. Umysł wytworny mówi tu pro
sto z mostu, i w tem nowość.-Bo zazwy
czaj u nas umysły wytworne mówią 
kwieciście, a prosto z mostu mówią pro
stacy. Niesposób jest też nie podziwiać 
w tych krytykach giętkości tonu, nastro
j e n i czucia ,i mowy do skali i rodzaju 
omawianych sztuk. Jakże inaczej brzmi 
myśl nawet sama u Boya, gdy pisze o 
rzeczach lekkich, jakiego zaś nabiera 
memal wzruszenia, gdy zdaje sprawę z 
„Wyzwolenia"! Ileż znowu głębi znaj
dziemy w definicach teatru Sofokleso-
wego. jaka paralela m'ędzy „Sędziami" 
a „Elektra"! A ile doskonałych uwag o 
stronie aktorskiej teatru'! 

I jeszcze jedno: „Fl i r t z Melpomeną" 
zawiera wszystkie recenzje, jakie przez 
ten rok czasu spisywał. Pisać do gazety 
codziennej, w pośpiechu dziennika tak 

by każdy artykuł mógł wejść dó książ-
ki, to jest „kunsztyk" prawdziwy". 

Tak się pisało o początkującym. A 
oto Jak o mnie pisał niedawno ten sr.m 
krytyk (co tu ukrywać. Adam mit ha ' 
imię a pieczętuje.się szlachetnie Grzy- ' 
małą), gdy miałem nieszczęście różnić 
sę z nim w zdaniu: 

,Z powodu mojej recenzji o „Uśmie
chu losu" ostrego szału (furia megaloma
n i a ) dostał p. Boy-Żeleński w dzisiej
szym numerze. Jak się dowiadujemy, 
życiu znakomitego autora „Krukiew" v v 

czy „Kurkiewów" nie grozi niebezpie
czeństwo. Zaaplikowane przez neurolo
gów zimne kompresy na głowę przer
wały stan nieprzytomności"... 

Biorę wiernego czytelnika na świad-> 
ka, że ja się nie zmieniłem ani na jotę;, 
cóż więc się stało, że z umysłu wytwór- , 
nego, który mówi rzeczy potrzebne dla . 
zdrowia literatury, stałem się dla mesro . 
dawnego entuzjasty „•autorem Krukiew", 
który potrzebu :e kompresów na głowę?. s 

Niech czytelnik wysnuje refleks'e 1 niech v 

zrOzum"e. czemu, wbrew przvłetvm Zwy . 
cza?om. po ośmiu latach działalności, je
stem zmuszony sam rekomendować nio r > 
łą ks'ażkę. Polecam ja tedy mo'm współ- , 
czesnym; o potomność jestem spokojny. 
Przyznam się w sekrecie, że ja głównie 
pracuję dla potomności. 

Zatem: czytalote i.FlIrt z Melpome- -
ną". ..wieczór ósmy". 

Wszystkie życzliwe n :sma proszę o 
przedrukowanie tego manifestu. 

BOY-ŻELEŃSKI. 
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Wschód słońca o R. 738. 
Zachód słońca o i. 3.53 
Wschód ks. o fj. 10.06 
Zachód Ics. o e- 8.46 
Długość dnia: 9.42. 
Przybyło dnia: 0.34. 

Zaw eruclta śneżna 
przerwała komunikacje, 
kolejową i telefoniczną. 

Zawierucha śnieżna, jaka nastąpiła 
po kilkunastu dniach silnych mrozów, 
spowodowała odcięcie Łodzi od kraju. 
Przez dzień wczorajszy dotkliwie dal 
sie odczuwać brak komunikacji telefo
nicznej z większością miast prowincjo
nalnych. Brak było zupełnie połączeń z 
Krakowem, Lwowem, Poznaniem. Ka
towicami, Częstochową, Sosnowcem, 
Bydgoszcz*, Grudziądzem. Kaliszem, 
Piotrkowem, Radomiem, Kielcami, Gro
dnem itd. 

Równie* wskutek zawieruchy śnież
nej ucierpiała komunikacja kolejowa. 
Szereg pociągów dalekobieżnych 1 pod
miejskich uległ znacznemu opóźnileniu. 
Dość wymienić, że np. pociąg osobowy 
z Krakowa przybył z 4-godzinnem opóż 
Bieniem. Połączenia tetefoniczne mię-
dzydyrekcyjne były przerwane. 

Katastrofa kolejowa 
wskutek uszkodzenia 

sugnalów 
Wobec raptownej odwilży ijednoczes 

nym mroźnym wietrze, w dniu wczoraj-
«zym nastąpiła przerwa w połączeniach 
telsfooiczoycb i telegraficznych między 
sałastami. 

Na skutek takiego etanu rzeczy, stac-

Łkolejowe nie miały możności komuni-
wania się ze sobą. co w rezultacie wy

wołało katastrofę kolejową. 
O godzinie 4.30 sad ranem, pociąg to 

warowy, który wyszedł z Rokicie w kie
runku stacji Baby, zatrzymał sie przed 
zamkniętym semaforem, oczekując syg-
aału. 

Tą samą linią szedł z Warszawy do 
Crestechowy. pociąg osobowy nr. 19 — 
który wobec braku połączeń telefonicz
nych i telegraficznych, miał jechać tak 
zw. ostrzeżeniem. 

Mimo jednak wytężonej uwagi, ma
szynista tego pociągu nie dostrzegł zna. 
ków wskazujących na zamkniętą Iimję na 
którei znajdował sie pociąg towarowy. 

W chwile później pociąg osobowy 
wpada na towarowy i wskutek zderzę, 
nia zostały strzaskane i wyrzucone z 
szyn cztery wagony towarowe, lokomoty 
wa pociągu osobowego zaś uległa czę
ściowemu rozbiciu. 

Wypadku z ludźmi nie było. 
Na miejsce wypadku zjechała komis

ie kolejowa, która zarządziła oczyszcze
nie toru. 

^ Po uprzątnięciu toru ruch pociągów 
•ostał całkowicie przywrócony., w. 

Dziś zapadnę uchwała 
w suwanie terminu wy

borów do kasy cborycb. 
Sprawa wyborów do rady kasy cho

rych w Łodzi w dalszym ciągu absorbuje 
*s*ystkich. Lansowana pogłoska o rze-
komem przedłużeniu kadencji obecnej 
r a d y aa następny okres 3-letni dotąd nie 
analazła potwierdzenia, ministerstwu 
pracy natomiast zapowiedziało, iż w cza 
«e pobytu dyrektora okręgowego urzę
du ubezpieczeń p. Siwika w Łodzi, spra 
wa ta będzie definitywnie rozstrzygnię-

. W dniu wczorajszym dyrektor Siwik 
» inspektor Peterowski przybyli do Ło-
«« i dziś odbędą oni konferencję z za
rządem kasy chorych. Na konferencji, 
Poza ujnerm sprawami orrówiona będzie 
i ostatecznie ustalona sprawa wybo-

Groźny pożar w śródmieściu 
Spłonęły składy przędzy Jlwona (fwuszynoiws&ieśo. 

Straty wynoszą przeszło 200 tys. zł. 
W dniu wczorajszym o godzinie 2-ej 

po południu straż ogniowa została za
alarmowana groźnym pożarem* skła
dów fabrycznych szarparnl Arona Pru-
szynowsklego przy ulicy Piotrkowskie] 
nr. 220. 

Na obszernej posesji pod wskazanym 
numerem znajduje się dom mieszkalny, 
w oficynie zaś szarparnla Pruszynow-
sklego, fabryka Wajnera, oraz Jedno
piętrowy budynek, dochodzący prawie 
do ulicy Sienkiewicza, w którym mie
ści się skład fabryczny Pruszynowskle 
go i firma „Globus", fabryka wyrobów 
gumowych. 

Wszystkie powyższe nieruchomości 
stanowią własność Pruszynowskiego; 

Wczoraj około 2-e] po południu kie
rownik składu Pruszynowskiego we
zwał pewnego młodzieńca, który podjął 
się doprowadzić do porządku 

ZAMARZNIĘTE RURY WODOCIA 
GOWE. 

Młodzieniec, ogrzewając rury, przez 
nieostrożność spowodował pożar. 

Zajęła stę bela przędzy. Nim praco
wnicy biura zdołali stłumić ogień, pożar 
z błyskawiczną szybkością ogarnął ła
twopalne materiały, znajdujące się w 
Kantorze I w kilka chwil późnie] prze
niósł się Już do sąsiednich ubikacji skła 
du fabrycznego, w których była nagro
madzona 

WIĘKSZA ILOŚĆ SUROWCÓW. 
Gryzący dym zmusił wszystkich pra 

cownlków biura do opuszczenia lokalu. 

Jeden z nich w ostatniej chwili zdążył 
jeszcze telefonicznie 

WEZWAĆ STRAŻ OGNIOWA, 
która wkrótce znalazła się na poste 
runku. 

Sytuacja była bardzo poważna. 
Szalejący żywioł objął cały skład 

Pruszynowskiego, grożąc firmie „Glo
bus", znajdujące] się w bezpośredniem 
sąsiedztwie. Snopy iskier przeniosły 
również ogień na fabrykę Wajnera, któ 
ra w tym czasie znajdowała się. w peł
nym ruchu. Wśród robotników tej fa
bryki 

ZAPANOWAŁA PANIKA. 
Poczęli oni się cisnąć ku wyjściu. 

Na szczęście sprawna akcja ratun
kowa zapobiegła katastrofie. 

5 oddziałów straży ogniowe], posia
dając dostateczny zapas wody z fabryki 
łlclncla, znajdującej się naprzeciw po
sesji Pruszynowskiego, mogły skutecz 
nie walczyć z szalejącym żywiołem. 

Strażacy otoczyli ze wszystkich 
stron zagrożone budynki i pracując z 
największym poświęceniem już około 
godziny 3-ej po południu zdołali skute
cznie zabezpieczyć teren i 

ZLOKALIZOWAĆ POŻAR, 
który przestał już zagrażać zarówno 
firmie „Globus" jak I fabryce Wajnera. 

Firmy te poniosły straty wskutek 
zalania wodą maszyn i surowców. 

Tymczasem jednak' mimo wysiłku 
dzielnych strażaków, 
SKŁAD PRUSZYNOWSKIEGO PŁO-

-T—:—; 

Zima będzie ostra 
Francuski astronom przepowiada 

nowa fale mrozów. 
Jaki będzie ciąg dalszy tegorocz 

nej zimy? 
Wiemy, że zaczęła się bardzo łagr> 

dnie i że potem nagle potraktowała nas 
dwoma okresami upartych i ostrych 
mrozów. Ale có dalej? 

Otóż na to usiłuje odpowiedzieć w 
naukowem piśmie frąncuskiem -.La Na
turę", astronom p. M. H. Mimery. 

Twierdzi on, że zimy-i lata zależą 
od .zmniejszania się i zwiększania plam 
słonecznych, które powtarza się ryt
micznie co lat 100 w dziesięciu okre

sach jedenastoletnich. P. Mimery do
konał, na tej zasadzie licznych zesta
wień i doszedł do przekonania, że te
goroczna zima przyniesie nam jeszcze 
nową falę mrozów. 

Z historji wiadomo, Iż zima z r. 1828 
na r. 1829 była ostra, więc też w myśl 
100-letniego kalendarza i tegoroczna 
zima obfitować ma w ostre mrozy. 

Czy trafne są przepowiednie i obli
czenia p. Mimery, to dopiero zobaczy
my, zestawiając na wiosnę rachunki za 
wypalony w zimie węgiel. 

Umowa z włókniarzami 
zostanie automatycznie przedłużona. 

tów. (i). 

Ponieważ z dniem 1 lutego rj j , wy 
gasa termin umowy zbiorowej w przemy 
śle włókienniczym, tej umowy która pod 
pisana została po długotrwałej' walce 
strajkowej jedynie przez zarząd klasowe 
go.związku włókienniczego, zwróciliśmy 
się do kierowników wszystkich związ
ków zawodowych w Łodzi w celu zapoz
nania się z opinją ich w tej sprawie. 

Przedstawiciel klasowego związku 
włókienniczego, p. Walczak, oświadczył 
nam, że umowa przez nich podpisana nie 
zostanie wymówione, lecz przedłużona 
automatycznie. 

Niezależnie od tego wszelkiego rodzą 
ju sprawy sporne dotychczas niezalat-
wione, a więc sprawa delegatów fabry
cznych itp. staną się w najbliższym.cza
sie aktualne i będą rozstrzygnięte. 

Kierownik związku zawodowego 
„Praca" p. Kaziniierczak oświadczył 
nam, że umowy w przemyśle włókienni

czym nie podpisywał, wobec czego nie 
może zastanawiać się nad jej wymówie
niem lub przedłużeniem. Pozatem oś
wiadczył, że odpowiedzialność za niefor 
tunne podpisanie tej umowy spada wy
łącznie na zarząd związku klasowego, 
który na własną rękę po długotrwałej 
walce, nie patrząc na straty klasy robot 
niozej, umowę tę podpisał. 

Zwróciliśmy się wreszcie dó chrześ
cijańskiego związku zawodowego, które
go kierownik p. Mruk, poinformował 
i a s , iż sprawę wygaśnięcia umowy w 
przemyśle ! omówi zebranie delegatów 
febrycznych, które odbyć się ma w pią
tek bieżącego tygodnia. Na tem zebra, 
ńiu zarząd związku będzie się starał 
wysondować opmję delegatów fabrycz
nych, ażeby aa tej podstawie zapoznać 
się z zapatrywaniami robotników na tę 
sprawę i dowiedzieć się czy robotnicy za 
dowoleni są z umowy, czy nie. p. 

NĄŁ W DALSZYM CIĄGU, 
strażacy, nie bacząc na niebezpieczeń
stwo wdarli się do wnętrza lokalu i 
przez okna poczęli wyrzucać na po
dwórze 

PŁONĄCE BELE PRZĘDZY. 
Jednocześnie inna grupa, strażaków 
starała się ocalić dach budynku. Akcja 
ta nie dała żadnych rezultatów; Po pe
wnym czasie 

DACH ZAWALIŁ SIĘ. 
przygniatając surowce pozostałe jesz
cze w składzie. 

O godzinie 6-eJ po południu, a więc 
dopiero po upływie czterech godzin, 
ogień począł przygasać. Z budynku, w 
którym znajdował się skład Pruszy
nowskiego, 
POZOSTAŁY TYLKO NAGIE ŚCIANY 
Wobec pewnej obawy, że bele przędzy 
wyrzucone na podwórze i pozostałe 
wewnątrz budynku jeszcze się tliły i mo 
gły z łatwością ponownie spowodować 
pożar, do późnego wieczoru na posesji 
przy ulicy Piotrkowskiej 220 dyżuro
wał Jeden z oddziałów strażackich. 

W czasie pożaru na powyższą pose
sję zjechali przedstawiciele władz śled
czych. Policja konna 1 piesza pilnowała 
porządku i nie dopuszczała na zagrożo-j 
ny teren cisnących się tłumów. 

Jak nas informują, pożar składów} 
Pruszynowskiego spowodował 

BARDZO POWAŻNE STRATY. 
Spłonęły bowiem ogromne zapasy su-| 
rowców, których dokładna wartość nie 
została jeszcze obliczona, ale w każ
dym bądź razie wynosi ona 
PRZESZŁO 200 TYSIĘCY ZŁOTYCH. 
Surowce te nie były ubezpieczone. 
Ubezpieczony był jedynie budynek, któ 
ry został zniszczony. — d — 

Rządca tfomu 
Jest* osobą urzędową. 
Sąd Najwyższy orzekł, że osoba, 

prowadząca meldunki w księdze mel
dunkowej, jako wykonywująca zlecenie 
w zakresie służby państwowej jest urzę 
dnikiem w znaczeniu art. 636 k. k., pro
wadzona zaś przez nią książka ma cha
rakter urzędowy. Umieszczenie w księ
dze meldunkowej świadomie fatszy-, 
wych zapisów o ruchu osób zamieszka-] 
łych w danym domu, wobec znaczenia 
tych zapisów dla zarządu państwowe
go stanowi przestępstwo z art. 667 k. k. • 
o He kłamstwa w akcie dopuścił się pro 
wadzący meldunki. Jeżeli fałszywy za
pis uczyniony został przez osobę pry
watną, rządca domu. jako odpowiedział 
ny za księgi odpowiada z art. 441 k. k> 

Sanna w Warszawie, 
Wczoraj przez cały dzień w Warsza

wie padaj obfity śnieg. Przed wieczo
rem ukazały się na mieście pierwsze w 
tym roku sanki. Sanna była wyśmie
nita. 

Dyiuru aplek. 
Dziś w nocy dyiunija. apteki: N. Epsztefn 

(Piotrkowska 225), M. Bartoszewski (Piotrków 
ska 95), M. Rozenblum (Cesie)nianą 12), Qor-
fełna (Wschodnia 54), J. Koprowskiego (Nowo-
mlejska 15). (b). 

Ze względów niezależnych ód Za
rządu ' w liście gospodarzy balu na 
„Gniazdo opuszczono nazwiska pp. Bie 
dermanów P., pp, Kaweckich, inżyniera 
Fr. Karpińskiego, pp. Oberfeldów R.. 
co niniejszem prostujemy. 

KART DO GRY syst. P IATNIKA 
Krakowska Fabryka K a r t do Gry. 
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C A S I N O 
Darii nieodwołalnie no waz osfafnl! 

Gigantyczny rozmach inscenizacyjny romantycznie spotęgowanych dziejów SfoltM Htazlfta 
p o d t y ł u tom 

W O Ł G A . . . W O Ł G A . . ! 
W realizacji genjalnego twórcy „C»*lrJ*«0 KwICN" W. TWialfektegO* 
nentalna epopea sentvmentu stepów i wód Wołci, wielkich miłości i krwawvch nienawiści. 

Cena wszystkich miejsc 1 zł. i 2 zł. 
D o g o d z i n y 6 - c j c e n a 1 z ł . I 6 0 g r . P o c z ą t e k p r z e d s t a w i e ń o 4 . 3 0 . 

Dawno oczekiwany wspan ały 
polski film tchnący młodością, 

humorem i tężyzną 

D»»ś 1 dn' następnych. 
Pnctąttk n tfndz. 4-e' po pot. 

„ D Z I K U S K A * 
IRENY ZARZYCKIEJ. Reżyserja znakomitego HENRYKA SZARO, 

Marla Malicka I Zbyszko sawan. 

Słone-zn* h storjt 
z łezką, według po 
puarnej powiesk 

W rolach 
głównych: 

Rrtg Zawndzkiej i Zachodniej 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

C Z A R N Y A N I O Ł . 
»w/ml i •olowytii ooc batutą p. Wąsowicz- oraa ori».aatr«i symfoniczną 
d batutu kO"««Br»ml«t*za S B . Balg.lm. 

Wrnowltnłenaiw*panlaUt*tf© 
i 
arcydzieła (llmowijo ped tyt 

r t a r g Ronald Colmann I Vilma Banky 
Film ilmtrow«ny spławami córo 

KO UWAGAI Ceny mieise oa I-szy »««os oraz w soboty, nledilele i lwięta od godz. 13 do tfodz. 3-«i —•' 50 groszy 1 I złoty. 

****r^'2K!£gXg* Stefana Żeromskiego 

i i P R Z E D W I O Ś N I E 
W rolach s ł o w n y c h : W -»ni. n Dilsn. liiHi. MITOWI, m i w s m . m m m i t u m . m m mmimu -

Skrzynka do listów. 
Do 
Redakcji „Republika* 

w miejscu. 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Na łamach k lku pism łódzkich i war 

Bzawskich ukazały się notatki inspiro
wane przez P.P.S. — jakoby wzmianka 
o powstaniu na terenie Łódź-podmiejska 
nowych organizacji P.P.S.D. Pr. Rew., 
zamieszczona w „Republ.ce" nie odpo-
wiadata prawdzie. 

Wobec czego zwracamy sie do Sza
nownego Pana Redaktora o łaskawe za
mieszczenie na łamach Jego poczytne
go pisma, poniższego sprostowania: 

Komitety P.P.S.D. Fr. Rew. jakie po
wstały na terenie Rudy Pabianickiej, 
Pabjaolc, Zgierza, Aleksandrowa Łasku, 
Ozorkowa — są dziełem poszczególnych 
członków P.P.S. niezadowolonych z o-
becnęj taktyki C.K.W. 

Zatem prawdą jest że na terenie Ru
dy Pabianickiej powstał Komitet P.P.S. 
D. Fr. Rew. w skład którego wchodzą: 
Czerwiński-Cieślak, Kasprzak. Panków 
ski i Zieliński. , • • . . 

, Prawdą jest, ie na terenie Pabjanlc 
prowadzi intensywną działalność Kom!-, 
fet P.P.S.D. Fr. Rew. w skład którego 
wchodzą—Janowski, Pawelczyk, Fran
kowski, Hanczkę. Skiba. 

Prawdą jest, że na terenie Zgierza, 
Konstantynowa Aleksandrowa. Ozorko
wa i Łasku istnieją Komitety Organiza
cyjne, gdzie przewodniczącym' są znani 
działacze ruchu robotniczego i b. człon
kowie, dawnej frakcji P.P.S. • 

Prawdą jest. że zwolennicy C.K.W. 
prągna przez niewłaściwe notatki wpro-
wadHć opinię publiczną w błąd. 

Lódt. dn.' 14.129 r. 
O. K. R. P. P. S—FRAKCJA REW. 

Stefan Płuciennik. 
Alojzy Graczyk. 

L e W a r z - d e n t u s t a 

, F U G U S 
ul. Nawrot 4, tal. 27-31. 

p o w r ó c i ł . 

. m m 
; M i m S ! 5 z n i K A ' 

TEATR MIEJSKI. 
„Carewicz" ż Al. Węgierko w rolj tytuto-

wej CNI K. Lubieńską w popisowej ro'i tancer
ki Som. grany bodzie w dalszym ciągu dzli tj. 
wtortk. w czwartek oraz w sobotę wieczorem. 

Dziś 1 czwartek — ceny popularne. 
Bilety ulgowe ważne. 

„BROADWAY" 
grany będzie Jeszcze trzykrotnie przed zupet-
nem zejściem z afisza: jutro wieczorem, w pią-
tek | w sobotę o godz. 4 popołudniu. 

Jutro i w piątek ceny popularne, w sobotę 
p"P')tudiiiu - r.ain!?sze (f z!. — 5J gr) . 

„PYGNALION" SHAW'A. 
W połowie1 przyszłego tygodnia Aleksander 

Węgierko wystawia znakomita komedie S-ak-
tow* Bernarda Shaw'a fygnalioa" w której 
odegra wyborna, dająca duże pole do popisu 
role profesora Higginsa. Świetna również popi
sowa role kwiaciarki, która stopniowo prze
obraża sic w damo światowa, odtworzy, Stefa
nia Jarkowska. inne role ważniejsze: A. Duna
jewski. J. Boneckl, K. Kijowski, 

Kasa zamawiali przyjmuje Jul zamówienia 
na premjere „Pygnaliona". 

' TEATR KAMERALNY. 
..Sekretarka Pana Prezesa" wobec niesłab

nącego powodzenia grana bodzie w dalszym 
ciągu jeszcze jutro | w piątek wieczorem ora*, 
w soboto i w> niedzielę popołudniu. 

Dzii wtorek w czwartek octstn't dwa 
powtórzenia ' swawolnej komedii - anegdot* 
Pirandella „Człowiek, Zwierze i Cnota". 

Początek o godz. 9 wieczorem. 
PREMJERA „MURZVNA WARSZAWSKIEGO" 

A. SŁONIMSKIEGO. 
W końcu bieżącego tygodnia Teatr Kame

ralny będzie, miął swój „wielki dzień" ~ sen-
sacylaą premjere 3-aktoweJ głośnej komedji 
współczesnej Antjjnle.go Słonimskiego ..Murzyn 
Warszawski", osnutej na tle życia warszaw 
skiego świata

 4jvVjuwskk «i'yriH*towk'ego. 
Główną, p o r o w ą rolo księgarza Konrada Hart-| 
mańsklegfłł odtworzy Michał Znicz, drugą role 
„clchega< żydka** Perelmana — Tad. Krotkę, 
główną ,rol« kobloeą mamy Hartmańsklei— Ha
lina Ła.u ński. Jnne.«ażne role- Marja Dąbrow
ska (croc|a Sala),.Zofja Slaska (Zaza). Lucjan 
Krzemneńskl (młody Hartmańskl) Aleks. Źab-
czyńsk).i ,(,.bnbck". z Ministerstwa Spraw Za. 
cranlq,znyćh). Reżyseruje Jan Boneckl. Dekora 
cje (;dwle efektowne zmiany:, wnętrze ksiocar 

Kast zamawiań rozpoczęta Już sprzedaż bi
letów zarówno na pierwszy sobotni wieczór pr» 
mjerowy, Jak 1 na niedzielne potworzenie pro* 
mjery. 

Zainteresowanie ogromne. Kasa czynna bo 
przerwy od 10 rano do 7 wiecz. 

Antoni Słonimski zapowiedział awó) przy
jazd na premiero. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś 1 codziennie o gods. 8-20 wiecz. Zapol

skiej „Ich czworo". 
ARARAT. 

Dziś Ararat daje 2 specjalne przedstawienia 
na rzecz tow. Jiaszomer Hacair". W skład 
priiramu wchodzi 10 najlepszych s»lacu 
rów araratowych. Jak nam. „Zegar". „W ko
palni węgla". Majtek". iWozlwoda" t inne. 

Początek przedstawień o godz. 745 i 10-eJ 
wieczór. 

Ogranicz .pa 1:0*6 tn'etów do nabycia od 
fdz, 6-ei, wlecz, przy teasie teatio. 

n| 1 sypialnia) 
tralri* . 

przygotowują pracownie tea-

1 Szczere współczucie wyrażają 
SŁAWCE 1 powodu zgonu Matki 
Jej 

J AD W I C I 
KONOWEJ 

Opiekunka I Koleżanki ki. I aim«i»*uin J. Aba 

Europeizacja Turcji. 
, W związku z zaprowadzeniem alfa

betu lacńsłingo w nowoczesnej Turcji 
Kemal Pasza vydał rozporządzenie, mo 
cą którego w.<zyscy obywatele od 16 do 
40 lat obowiaani są uczęsiczać n& no* 
woutworzonekursy. Kursy ie zostały o-
tworzone w i wszystkich większych 
zbiorów skteh W samym Konstantyno
polu otworzoro około 250 prowizorycz
nych kursów, na których wykładają b 
oficerowie arnji tureckiei 

Koncert Józefa Śliwiń
skiego w „Basinie". 
Środowa premjera monumentalnego 

firnu , Miłość i łzy Szopena", którym 
Francja składa hołd pamięci ostatniego 
romantyka muzyki polskiej odbędzie 
się w „Casinle" bardzo uroczyście. 

Widowisko inauguracyjne poprzedzi 
recital fortepanowy Józefa Śliwińskie
go. Najznakomitszy ten szopenista pol-' 
ski, który tak przez swą technikę jak 1 
odczucie ducha Szopena nie ma dziś rów 
nych sobie na świecie, poświeci koncert 
wyłączn e dziełom Fryderyka Szopen*. 
W bogatym repertuarze między Innemi 
przewidziane są perły geniuszu muzycr 
nego Szopena: jak Fantazja F-moll, Ma
zurki. Marche funebre. Polonez As-dur 
11. d. Bilety wcześniej do nabycia w ka
sie , Casina". 

.,£uii a" 

„DZIKUSKA" 
wedug popularnej powieści Treny Zarzy
ckiej z Marją Malcką i Zbvszk!em Sa-

wanem w rolach głównych. 
Z radością wypada nam powitać „Dzi

kuskę" według popularnej powieści Ire
ny Zarzyckiej świadczy ona bowiem o 
potężnym rozwoju naszej kinematogra
fii. „Dzikuskę" należy bezsprzecznie za
liczyć do f Imów krajowej produkcji naj
bardziej udanych, świadczy o tem prze
dewszystkiem powodzenie filmu na ekra 

inach stolicy i w innych m'astach kraju. 
Tak też było i w Łodzi. W dziert prem
iery, kasy sympatycznego kino-teatru 
„Luna" były w formalnym oblężeń u. 
Rea'izator jeden i najzdolniejszych na-g 

szych reżyserów p. Henryk Szaro stwo : 

rzył swego rodzaju majstersztyk i całko 
wicie zasłużył sobie na aplauz. Marja Ma 
licka jest rozkoszna, uwodzi nas. kusi 1 
droczy. Stworzyła wspan'ały typ .Dzi
kuski". Pierwszy polskr amant bohater-

! ski Zbyszko Sawan -~ to prostota I 
szczerość uczucia, przy. karalnych wa
runkach zewnętrznych. Całość — wspa
niała, godna widzenia. 
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Tandeta i geszefciarstwo w sztuce 
będą energicznie tępione przez obecne władze miejskie 

Kierownictwo galerii w parku Sienkiewicza nie spełniło swego zadania 
Rozmowa naszego współpracownika z ławnikiem wydziału kultury i oświaty, p. prof. Smolikiem. 

Jak już donosiliśmy — specjalna ko
misja, złożona z członków magistratu 
zatwierdziła obecnie — na wniosek ław-
nika wydziału kultury i oświaty p. Smo
lika — kupno 8 obrazów łódzkich mala
rzy, które, jako własność miasta, stano
wić maią podwaliny przyszłej stałej miej 
ikiei galerii sztuki. 

Suma, wyasygnowana na kupno, wy-
josła 7000 złotych, które w proporcio-
ttlnym stosunku podzielono pomiędzy 
rjmiu łódzkich przedstawicieli sztuki 
pastycznei. Są to: Maurycy Trębacz, Na 
W Spigiel, Karol Hiller, Konstanty Ma-
cłicwicz, Roman Rozental, Zenon Podu-
szto, Samuel Finkielsztajn i Ign. Hirsz-
tag. 

Obrazy znajdują się iuz w posiadaniu 
maiistratu, Ogromne płótno Maurycego 
Tr£acza-jest to obraz treści religijnej, 
wielości 1 i półxl mtr, malowany przez 
artf tę w epoce najbuiniejszego rozkwi
tu jtfo wielkiego talentu i nagrodzony 
(w j 1886) na wystawie w Monachium 
srebnym medalem — umieszczony bę
dziesz v najbliższych dniach w sali ra
dy piejstie). Pozostałe znajdą miejsce w 
gmaJiu liagistratu PI. Wolności nr 1 co 

f>otrfa jtdriak jeszcze do końca marca 
ub początku kwietnia. Do tego czasu 

bowiim pomieszczenia „pod zegarem" 
oprófcjion* zostaną przez dwa znajdujące 
się tam wydziały magistrackie, zaś miej 
śca ich irimą zbiory Bartoszewicza. 

W zbirach tych znajduje się cały 
szereg pl»cien wielkich malarzy polskich 
o znaczn" wartości zarówno artystycz
nej jak juzealno - historycznej. Płótna 
te stano'ić będą wraz z obrazami łódz
kich ma»rzy jedną całość, dostępną dla 
Mibliczfl̂ ci ;uż w formie 

sti-ej miejskiej galerii sztuki. 
Za kilk' miesięcy Łódź zyska zatem no-
Wą stja placówkę artystyczna. 

NiejPWszednia w naszych warunkach 
inicjatywa władz komunalnych oraz wy
nikając z niej konsekwencje dla życia 
umysłowego polskiego Manchesteru zas
ługują liewątpliwie na uwagę i uznanie. 
Pod w'ględem sztuki i związanych z nią 
blisko dziedzin życia umysłowego jest 
Łódź igromnie zaniedbana, to też nasze 
władz miejskie mają bodaj podwójny 
Wporwnaniu z innemi miastami obowią 
zek pzyczyaienia się do wzniecenia ży
da w^ei dziedzinie. 

Zadania sztuki 
p,wyższa inicjatywa na gruncie łódz 

kim aoźe być śmiało traktowana jako 
Vażli przyczynek do tego obowiązku. 

wróciliśmy się w tej sprawie do ini-
cjatrra—p. ławnika Smolka z prośbą o 
Vycerpujące informaqe. 

Kierowaliśmy się — opowiada 
harap, ławnik — konkretnemi, rzeczo-
^ejłi względami. Istniejąca w Łodzi już 
od izeregu lat 
fcapria w parkn Sienkiewicza absolutnie 
ale spełnia swego zadania, powiedział-
oyn nawet, że zasadniczo mija się z 

nicm zupełnie. 
W ubogiej pod względem zrozumie 

«i» sztuki Łodzi galerja obrazów winna 
Pifzentować publiczności tylko obrazy 
"jjlepsze, obrazy pierwszorzędnych mi-
srzów. dzieła sztuki o wartości istotnej, 

nie zaś — rynkowej... Dzieła, które 
kształcą, rozwijają smak. poczuć e i po
trzebę piękna... Tymczasem — galerja 
w parku sienkiewiczowskim — pre^emu 
jąc od czasu do czasu dzieła bezsprzecz
nie wartościowe—przeważnie jednak za 
wiera obrazy ludzi o t. zw. „głośnych" 
nazwiskach, których rozgłos bynajmniej 
nie idzie w parze z istotną wartością 
produkowanych dziel. Jest to zupełnie 
zrozumiałe z punktu widzenia prywat
nych interesów jednostki, w której rę
kach spoczywa obecnie kierownictwo 
tei placówki, bowiem obrazy „głośnych" 
malarzy wabią łatwiei szerokie masy pu
bliczności i łatwiei znajduję nabywców 
a więc — są niewątpliwie popłatniejszym 
interesem. 

(fóusiness befor att. 
Ale takie traktowanie sprawy jest 

zupełnie niezrozumiałe, jeśli chodzi o spo 
łeczną placówkę artystyczną, która ma 
spełniać szczerze 1... bezinteresownie 
swe zadanie wychowawcze wobec pub
liczności!... Taka placówka winna pro
pagować sztukę jako taką, bez względu 
na materialną porlacalność, a pod tym 
względem ma Galerja w parku Sienkie-
wcza cały szereg ciężkich grzechów na 
sumieniu... 

—Sprowadza się obrazy „wielkości" 
ze świata malarskiego, które albo nigdy 
— albo tylko w pewnym okresie swe 
twórczości były istotnie wielkościami, i 
propaguje się je przy pomocy szumnej 
reklamy jako—niebotyczne wyżyny. Do 
takich zaliczę n. p. wystawy Wo'ciecha 
Kossaka, obu braci Styków i tylu jeszcze 

innych malarzy, którzy przewinęli się 
przez galęrję \ zasugerowani zostali bez 
krytvcrnei publiczności jako pierwszo
rzędni mistrze pendzla, podczas gdy w 
rzeczywistości wartość ich w wielu wy 
padkach jest problematyczna... Tak? 
sugestia, podyktowana przez materjalny 
interes, jest wręcz szkodliwa, deprawuje 
gusty publiczności, dezorientuje ją w spr-j 
wach sztuki, uniemożliwia odróżnianie 
złota od... tombaku. A trudno pogodzić 
się z tem, aby magistrat popierał i ota
cza! swoją egidą imprezę, spełniającą w 
ten sposób swoje zadanie. 

Stojąc ńa takim punkcie widzenia, nie 
mam na myśli, bynaimniej, dotknąć ja
kiejkolwiek jednostki prywatnej. Prze
ciwnie — stwierdzić muszę, że 
za taki stan rzeczy odpowiedzialne są 
jedynie te czynniki, które tak ważną dla 
Łodzi placówkę artystyczną powierzyły 

kierownictwu prywatnej osoby. 
Takie kierownictwo — jeśli skupia się 
ono w rękach osoby, która jest właściwie 
przedsiębiorcą, a bynajmniej nie jest.ani 
też nie może być żadnym t. zw. „mecena 
sem sztuk"—mus: przecież dbać o swój 
interes materialny i ma ze swego punktu 
widzenia zupełną rację. Ale miasto na to 
ztfodzić się przecież nie może i 
władze komunalne takiego traktowania 

rzeczy tolerować nie będą!.-
— Łńdzka Galerja Miciska nic dla . 

sztuki i iei rozwoju na gruncie łódzkim i t. „Maszyny"', który 
nie zrobiła Schlebiając snobistycznym' 
gustom garstki zamożnej łódzkiej publi
czności, resztę zaś wodząc na pasku pry 

i watnych interesów materjalnych — nie 

Herbata, która pije cała Anglja. 

HALLOi 810i HASA CHORYCH! 
-:t»:-

TO JZUYT PRECYZJI 

Zycie ludzkie w niebezpieczeństwie! 
Nie wolno odmawiał; pomocą 
M powodu braku faKlefś Kartki. 

— Bez kartki lekarz nie — przyje
dzie — odparł ten sam głos z tym samym 
spokojem. 

— Nagły wypadek... — próbował wy 
tłumaczyć p. R. - • Akuszerka kazała 
wezwać lekarza... Natychmiast.. Bo mo 
że być zapóźno... 

— Bez kartki lekarz nie przyjedzie... 
Pan R. rzucił słuchawkę i wbiegł do 

swego mieszkania. Akuszerka coraz na
tarczywiej domagała się lekarza zazna
czając, że sytuacja jest bardzo poważna. 
Pan R. w ogromnem zdenerwowaniu wy 
biegł na miasto, by odnaleźć lekarza. 

Po upływie'pół godziny udało mu się 
złapać doktora Bornsteina. którego 
sprowadził do żony. 

Lecz było już za późno... 
Wprawdzie żonę udało mu się urato 

wać, lecz dziecko było już martwe... 
Wypadek bardzo dziwny i niepoko

jący. 
Zarząd Kasy chorych winien przepro 

wadzić skrupulatne dochodzenie i spraw 
dzić, czy zarzuty pana R. odpowiadają 
prawdzie. 

Gdyby okazało się, że p, R. ma raq'ę 
w takim razie zarządowi Kasy chorych 
pozostawiamy wytłumaczenie urzędni
kowi, że w wypadkach nagłych gdy każ 
da minuta zwłoki decyduje o życiu czło
wieka, żądanie jakichś kartek jest popro 
stu dowodem... niezbyt wielkiej mądro-

W dniu wczorajszym zgłosił się do re 
dakcji naszej p. Rusak, zamieszkały przy 
ul. Andrzeja 54-56 i opowiedział nam na 
stępujący fakt, rzucający cień na działal
ność pogotowia Kasy chorych. 

Żona pana R. leżała w połogu. Czu
wała przy niej akuszerka kasy chorych 
pani Lewkowicz. 

W sobotę o godzinie 11-ej min. 15 w 
nocy położnica dostała nagle silnego 
krwotoku. Sytuacja stawała się coraz 
groźniejsza, wobec czego akuszerka po
leciła p. R., by natychmiast wezwał dok
tora — akuszera. 

Pan R. miał zamiar wezwać lekarza 
prywatn.ego, lecz uprzytomniwszy sobie, 
że szukanie lekarza portwa zbyt długo, 
a tu każda chwila jest droga, postanowił 
zawezwać telefonicznie pogotowie po
łożnicze Kasy chorych. 

Pobiegł więc do mieszkania sąsiadów 
gdzie był telefon i zadzwonił. 

Między panem R. a urzędnikiem Ka
sy chorych, przyjmującym wezwania te
lefoniczne, wywiązała się następująca, 
wielce znamienna rozmowa; 

— Proszę natychmiast o doktora — 
akuszera! — rzek p. R., wymieniając ad
res, nazwisko i sakramentalny numer 
książeczki. 

— A kartkę od akuszerki pan ma? — 
odpowiedział głos przez telefon. 

Jaką kartkę?.. — zdziwił się p. R. —r 
skąd wezmę teraz kartkę.. .Proszę na
tychmiast... Krwotok... Prędzej.... 

postarała się dotychczas nawet o to, a-
by miasto znalazło się w posiadaniu pew 
nei większej ilości obiektów artystycz
nych stanowiących własność łódzkiego 
społeczeństwa. Nie uczyniła również nic 
dla poparcia łódzkich artystów, wśr ?d 
których są przecież niezaprzeczalnie je 
dnostki wysoce utalentowane, iednostk: 
które w innych miastach — w Warsza
wie w Krakowie, — wyrobiły ',vt sobie 
nawet rozgłos i uznanie, — jak Mackie
wicz, Hiller, Spigiel i inni, 

Pierwszy nabytek. 
— Takiemi właśnie względami kieru 

jąc się, zakupił obecnie magistrat 8 obra 
zów łódzkich artystów. 

O Trębaczu nie wspomnę już — ie.«: 
to przecież artysta, którego wyróżnienia 
przez komisję do zakupu nie trzeba chy. 
ba motywować. Zaznaczę tylko, że obraz 
który zakupił magistrat u tego malarza, 

ma wyjątkową wartość muzealną. 
Morachium nagrodziło to dzieło srebr
nym medalem, rzeczywista wartość jego 
przekracza niewątpliwie wielokrotnie ce 
nę, jaką p. Trębacz zaakceptował, bio
rąc pod uwagę niewielki fundusz dyspo
zycyjny (7000 zł.) i licząc się z realnemi 
możliwościami magistratu. Jest to więc 
wyjątkowo korzystny zakup za który 
należy się artyście wdzięczność ze stro
ny miasta. 

Od Mackiewicza nabyliśmy obraz p 
jak wiadomo — 

został niedawno nagrodzony przez jur} 
na tegorcznej wystawie zachęty w War
szawie Obraz Hillera p.t. „Spalona fab. 
ryka" jest niewątpliwie wartościoweni 
dziełem z punktu widzenia rozwoju sztu-
k' specjalnie na grunce łódzkim. To sa
mo powiedziałbym o dziele Spigla p. t 
„Pokraczny", jest to wielce ciekawa 
rzecz tego młodego jeszcze, coraz lepiej 
zapowiadającego się malarza o bardzo 
indywidualnej fizjognomji artystycznej. 
Z pozostałych: krajobraz Poduszki jest 
bardzo ciekawem, wartościowem dzie
łem impresjonizmu, dobremi nabytkami 
są również obrazy Rozentala, Hirszfanga 
oraz Finkelsztajna. 

— Wszystkie obrazy, jakie wybraliś
my, są charakterystyczne dla rozwoju 
sztuki na gruncie łódzkim. Kierowaliśmy 
się tym czynnikiem, biorąc pod uwagę, że 
Łódź winna dążyć na równi z innemi kul 
turalnemi miastami — do własnej, indy
widualnej fizjognomji również w dziedzi

nie życia umysłowego. 
Nie są to, oczywiście, skończone arcy
dzieła, twórcy ich znajdują się przeważ
nie przecież w okresie rozkwitu swych 
talentów, ale jest to tytko jeszcze je Ina. 
wcale nie podrzędna racja poparcia ich 
zarówno w interesie sztuki jak też mia
sta. Popierając rzetelny wysiłek twór
czy, wychodzimy z założenia, że również 
publiczność łódzka poprze swoich arty
stów... 

— Tylko ideowy, nie geszefciarski sto 
sunek. do sztuki na terenie Łodzi, wysta 
wlane nie .głośnych4^ reklamowych 1 po 
płatnych ale rzeczywistych dzieł sztuki, 
może wywrzeć pożądany wpływ w na-
szem mieście — kończy p. Smolik swe 
ciekawe wynurzenia. J. Z. 

BACZNOŚĆ PEOWIACY I LEG.IONIŚCI! 
W niedziele, dnia 20 b. m. Zarządy P. O. W. 

i Związku Legionistów urządzają ..opłatek wi
gilijny" dla członków i zaproszonych sympa
tyków. 

W związku z powyższem wzywa sic Peo-
wlaków I legionistów pragnących wziąć udział 
w powyższej uroczystości do zapisania się na 
listę uczestników do czwartu, dn. 17 b. m. 

Peowiacy winni się zapisywać w sekreta
riacie codziennie od 18-eJ do 20-eJ przy ulicy 
Zachodniej 70, legioniści w tymże terminie przv 
ulicy Gdańskiej 57. 

„FLRARFIR * żydowski Teatr Kameralny 
— Kier. M. Rrodereon. — 

43 Zachodnia 43 
Dziś o 7.45 i 10 wleci. 2 przedstawienia 

n a r z e c z „ H a s z o m e r H a c a i r " 

SNECIALNY mmm 10 SZLAGIERÓW ARARAFOWYS'4 
Szcregóty w programach. 
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Zabezpieczenia hipoteczne sKarbu. 
Skarb państwa posiada na wielu nie

ruchomościach hipoteki, prawnie wpisa
ne na zabezpieczenie wszelkiego rodzaju 
podatków, należnych od właścicieli. Co
raz: częstsze są wypadki, kiedy właści
ciele tych nieruchomości, zaciągając po
tyczki w instytucjach kredytu długoter
minowego (Bank Gospodarstwa Kredy
towego, towarzystwo kredytowe miej
skie ziemskie i przemysłowe) ubiegają 
-ic o skreślenie hipotek skarbowych al
bo ustąpienia pierwszeństwa hipoteczne 
go dla tych operacji kredytowych, ponie 
waż odnośne pożyczki statutowo mogą 
być udzielane tylko na pierwsi!* miejsce 
hipoteki. 

Dla zainteresowanych płatników nie 
Jest rzeczą bardzo ważną wiedzieć, kto 
na obszarze b. zaboru rosyjskiego i w ja 
kich granicach uprawniony jest w imie
niu skarbu w podobnych sytuacjach wy
rażać zgodę na skreślanie hipoteki wzglę 
dnie ustępstwo pierwszeństwa. 

Odnośne przepisy zawiera okólnik 
ministerjalny nr. 5225 z bież. roku na któ 
rym sią opieramy w poniższych wyjaś
nieniach. 

1. KOMPETENCJA, 
Uprawnioną do skreślania hipotek za 

bezpicczająeych zaległości podatkowe o-
raz ustępstwa pierwszeństwa hipoteczne 
go co do nich jest Prokuratoria General
na Rzplitej, będąca zastępcą prawnym 
skarbu państwa. 

Prokuratoria działa w tych razach na 
podstawie wniosku władz skarbowych i 
dlatego należy przedewszystkiem starać 
się o zgodę tych władz. Nadmienimy, że 
wnioski, dotyczące hipotek skarbowych 
poniżei 30.000 złotych, podpisuje prezes 
izby skarbowej, powyżej zaś tej sumy mf 
nister skarbu. 

2. USTĘPSTWO PIERWSZEŃSTWA 
HIPOTECZNEGO. 

W sprawie Ustępowania pierwszeń
stwa hipotecznego ministerstwo skarbu 
wprowadza regułę, iż nie należy zgadzać 
się na ustąpienie pierwszeństwa hipote
cznego w tych wszystkich wypadkach, w 
których mająca być zaciągniętą pożycz
ka łącznie z poprzednimi wpisami hipo-
feczneml wraz z wierzytelnością skarbu 
nie znajduje pokrycia w dwuch trzecich 
wartości szacunkowej nieruchomości. 

Przepis ten wydaje się nam zbyt ry
gorystyczny w wypadkach Wedy już 
przed zaciągnięciem pożyczki — wierzy 
tełność skarbowa znajdowała się poniżę) 
te] granicy. Dl* tych wypadków powinno 
ministerstwo wprowadzić pewną normę 
ulgową, schodząc np. do trzech ezwar 
tych wartości. 

Co do procedury nadmienimy, że do 
wniosków należy załączać: 1. wyciąg z 
działu IV wykazu hipotecznego, 2. zesta 
wienic zaległości podatkowych oraz 
niepłatnej jeszcze części podatku maj, 
która ma być w dalszym ciągu zabezpie 
czona na hipotece. 3. szacunek nieru
chomości dokonany przez instytucję u 
dzielajocą pożyczki albo inne do tego u-
prawnionc instytucie, 

3. SKREŚLANIE ZABEZPIECZENIA 
HIPOTECZNEGO SKARBU. 

Tutaj ustala ministerstwo skarbu za 
sadę: wyrażenie zgody na całkowite lub 
częściowe skreślenie zabezpieczenia hi
potecznego winuo być zawsze uzależnio 
ne od zgody płatnika na spłacenie wszyst 
kich płatnych w momencie otrzymywa
nia pożyczki zaległości podatkowych a 
sumy otrzymywanej pożyczki. 

Ta zasada w każdym razie jest zbyt 

dalekoidącą i wyjść może w niektórych 
wypadkach na niekorzyść nie tylko płat 
ników, ale i skarbu. Przedewszystkiem, 
w jakim celu żądać zapłaty wszystkich 
podatków, gdy podatnik kontentuje się 
częściowem skreśleniem zabezpiecze
nia? Dalej — w memencie otrzymywania 

Sożyczkf może być suma płatnych po-
atków znacznie większą aniżeli wynosi 

dana hipoteka skarbu, dlaczegóż odma
wiać skreślenia hipoteki gdy podatnik 
Wyraża zgodę na zapłacenie tylko podat 
ków zabezpieczonych. 

Wreszcie powłnnoby się wyrażać zgo 
de tam gdzie podatnik pokrywa natych
miast znaczną część zabezpieczonego 

hipoteką podatku, {eżeli jest niewątpli-
wem iż reszta może być bez trudu ściąg
nięta z innego majątku np- ruchomego. 
Tej zasady trzymały się w praktyce wła 
dze skarbowe. 

GIEŁDY. 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWtJ 

CZEKI: Kopenhaga 257.63, Londyn 43.25 IM 
Nowy Jork 8.90 Oslo 237.82, Paryż 34.85 Pra
ca 36.39 i pól, Szwajcaria 171.58, Wiedeń 125.33 
Włochy 46.67, Marka niemiecka 211.89. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Pożyczka Inwestycyjna 112.50, 112.75, 112.2& 

dolarówka 102.75, 102.50, 5 proc. konwers. 67. 
Co do procedury, nadmienić należy, 5 proc. konwers. doi. 60, kolejowa 102.50, 8 pro 

że zgoda płatnika powinna być wyrażó 
na w samym akcie pożyczki. 

Na zakończenie nadmienimy, że przy 
toczone postanowienia jako zawarte w 
okólniku nie mający mocy norm pow
szechnie obowiązujących, wobec czego 
— Jak sądzimy — niema przeszkód, by 
minister skarbu w uzasadnionych indy
widualnych wypadkach od nich odstępo 
wał. z. 

Do łaskawej wiadomości 
W . P a n ó w P r z e m y s ł o w c ó w W ł ó k i e n n i c z y c h 

i k i e r o w n i k ó w f a b r y k : 

Vistra~Wystawa Wzorów 
w lokalu afttitffury „WSsBawa" Traugutta 5 

(naprzeciw hotelu SAVOY). 
Wobec ogromnego zainteresowania rtaszą instrukcyjną wystawa 

wszelkiegp rodzaju gotowych wyrobów z „VISTRY\ jako to t i t a n l n 
odzieżowych, dekoracyjnych, towarów do pokrycia mebli, w y r o b ó w 
dz|anyct ł (trykoty), pończochy, bielizna dziecinna, p o s t a n o w i l i ś m y 
p r z e d ł u ż y ć t e r m i n je j t r w a n i a d o 2 0 - g o s t yczn ia . 

b. H. BbnUSBN i STRYKOWSKI 
zastępcy I. G. Farbenindustrie 

Tow. Ahc. w Berlinie (Wydzia ł .Y i t t ra " ) 

notesiku businessmana. 
Łódź, 75 stycznia. 

centowa B-ku Gosp. Krajowego 94, 8 proc. 
B-ku Gosp. Krajowego 83, 8 proc. Przem. Pol
skiego 90, 4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zt. 49, 48.75. 8 proc. listy zastawne ziemskie 
zT. 75.50, 4 i pól proc. m. Warszawy zt. 49.75. 
5 proc. m. warszawy zt. 54.50, 8 proc. m. War 
czawy z?. 70.50, 8 proc. m. Lodzi 65, 10 proc. iii. 
Siedlec 72.50, 4 i pól proc. poż. konw. m. War
szawy z r. 1926 — 53, 8 proc. m. Lwowa 91J50. 

AKCJE. 
Bank Hndlowy J20, Bank Polski 190, 188.5U 

Bank Zachodni 92, Spiess 240, Częstoclce 4». 
Firley 55, Łazy 7,25, Węgiel 99, Nobel 23, U. 
Cegielski 43.50, Lilpop 38 Modrzejów 33, Ostro
wieckie Serja B. 94, 94.50, Starachowice 38.50, 
38.25. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool. 12 stycznia. — Bawełna amery

kańska, zamkniecie: styczeń 10.34, luty lO.Za. 
marzec 10.38, kwiecień 10.40. maj 10.43, czci-
wiec 10.39, lipiec 10.40, sierpień 10.33, wrzesień 
10.24, październik 10.22, listopad 10.17, grudzień 
10.18, loco 10.65. 

Liverpool, 12 stycznia. — Bawełna egipska, 
zamkniecie: styczeń 18.62 marzec 18.87, mai 
\0.02. lipiec 19.08, wrzesień 19.00, listopad 18.95 
!oco 19.20. 

Aleksandria, 12 stycznia. — Bawełna ejip-
ska, zamkniecie. Sakellarldis: stycjeń 37.73, 
marzec 38.15, maj 38.50, listopad 3S.J2. Ashm. 
luty 22.92. kwiecień 23.35, czerwiec 2J.7S, paź
dziernik 24.35. 

Nowy Jork. 12 stycznia. — Bawełna ame
rykańska, zamknięcie: styczeń 20.08—20.10, lu
ty 20.11 marzec 20.14, kwiecień 20.16, ma) 

i 20.17—20.19. czerwiec 19.97, lipiec 19.78-19.80. 
sierpień 19.47, wrzesień 19.65, październik 19.57 
listopad 19.61, loco 20.35. 

Nowy Orleans, 12 stycznia. — Bawsln* anie 
rykańska, zamknięcie: styczeń 19.18—19.49 
marzec 19.54—19.56, maj 19.58—19.6*, lipiec 
19.46—19.47. loco 19.34. 

OBAWY NASZE, by sprawa obniżenia po-, 
datku obrotowego nie przewlokła się w sejmie, 
znajdują potwierdzenie w tem, że aczkolwICK 
nowelizacja tego podatku miała iść na pierwszy 
ogień, jednak naskutek żądań zlemiaństwa i 
wlośclaństwa decyzję tę zmieniono i na pierw
szy plan przejdzie reforma pód. gruntowego. 
Należy się obawiać, by ewentualne komplikacje 
iprzy debacie nad ta reforma nie opóźniły spra
wy pod. obrotowego. 

SFERY FINANSOWE dla poparcia ruchu 
oszczędnościowego proponują przy wprowadź* 
niu pod. majątkowego wyłącznie z opodatko 
wańia kapitałów pieniężnych, znajdujących sio 
w lokatach długo i krótkoterminowych. Dm 
skarby zwolnienie takie nie byłoby ciężarem, 
albowiem wkłady wynoszą jakie 2 i pól mil
iarda złotych, zaś opodatkowanie przewidywa
ne wynosić będzie około 12 miljonów. 

WYCZERPANE SA KREDYTY na zakup 
państwowej rezerwy zbożowej. Nagromadzone 
zapasy zboża ulokowane zostały w magazy
nach rządowych, samorządowych i prywat
nych, między innemi w elewatorach miejsklcu 
w Warszawie około 12 tysięcy ton, co stanowi 
pokrycie potrzeb ludności Warszawy na 40 dni 
—- Ogółem rezerwa zbożowa wynosi 60 tys. 
ton, w czem 52 tys. ton żyta 1 okołp 8 tysięcy 
pszenicy. Zgromadzone zapasy przeznaczone 
są na przednówek, ewentualnie na wiosnę, gdy 
by w tym okresie ujawnił się btak zboża lub 
spekulacja niem. 

RADCOWIE HANDLOWI zgromadzeni od' 
będą w ministerstwie przemysłu 1 handlu ko& 
ferencję na temat aktywizacji polskiego bilansu 
handlowego. 

POLSKA WYPŁACIŁA ANGLJI dnia 1 bież. 
mies. kwotę 184.598 funtów szterllngów 14 szy
lingów i 6 pensów (blisko 900 tys. złotych), jako 
dalszą ratę należności angielskiej w Polsce. 

Jest to kolejna spłata długu polskiego w An
glii, skonsolidowanego jeszcze w roku 1924. 

P. SKONIECZNY, dyr. zw. banków w wy. 
wiadzle, udzielonym prasie zwraca uwagę n* 
przeciążenie podatkowe kapitałów lokowanych 
w instytucjach finansowych. Opodatkowanie ka 
pitatu 200.000 z\., procentującego 8 od sta w y 
nosi 25 proc. dochodu, a powyżej 200 tys. do
chodzi do 44 1 pól proc. 

W FABRYCE GWOŹDZI I DRUTU TENEN-
BAUMA w Radomiu wybuchł pożar, w czasie 
którego spłonęły doszczętnie wszystkie zabudo. 
wanta fabryczne. Straty wynoszą 400 ty*, zt. 
Powodem pożaru było krótkie spięcie w oddzta-
e maszyn, gdzie znajdowały się materiały ła
twopalne. 

PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA AUTOBU
SOWA uruchomiona będzie na wiosnę tytułem 
próby między wlększcmi miastami, nleposiada-
jąceml dogodnej komunikacji. 
ooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

Mli isze 
do KISŁAM 6AZET0wYH 
CENNIKÓW PB0SPEKTOW 

Zdjęcjo tbłognofiezne. 

BiSJNKI PKDEKIY BEKIAMOWE 
iVAI)AWNICZEwMffl»rrWA 

i i i wmm 
OOOOfX50OOOO00O0OO0OCXXXXXXXXXXX5 

NA CO SOBIE ŁÓDŹ" WSZYSTKO POZWALA! 
Jak powszechnie wiadomo, Istniejąca od 

niespełna dziesięciu lat firma perfumeryjna S 
Buchwajca. Piotrkowska 22. dzięki swej nader 
akuratnej obsłudze klljenteli | dostarczaniu 
wszelkiej kosmetyki krajowej I zagranicznej po 
cenach możliwie niskich, zadawalnlając się skro 
mnym zyskiem, ku zupełnemu zadowoleniu ku 
pujących, jak też dostawców — zdołała przez 
ten stosunkowo krótki okres czasu stać się 
najpopularniejszą w tej gałęzi handlu, 

Firma Buchwajc Jak dotychczas kie
rując się zawsze tylko uczciwą pracą han
dlową — i nadal różowo w przyszłość pa
trzeć bcdzle j z o wiele powiększoną energja 
jeszcze kroczyć będzie na tej sobie od samego 
początku istnienia nakreślonej drodze, zmierz* 
jąeej do udogodnień dla klljenteli J swych do
stawców, •s . -s i 

Specjalna komisja 
ministerialna 

dbać badacie o rostmói 
ctk&jpąywtu 
korespondent „Republik'" (B) Wamawilci 

telefonuje: 
Na ostatniem posiedzeniu komitetu e-

konomicznego rady ministrów uchwa
lono powołać do życia międzyminister
ialną komisję do popierania eksportu. 
Komisja składać się będzie z przedsta
wicieli ministerstwa skarbu, przem. i 
handlu oraz spraw zagranicznych i rol
nictwa. Pozatem w skład jej mają wejść 
przedstawiciele „Banku Gospodarstwa 
Krajowego" i „Banku Rolnego". Prze
wodniczącym będzie przedstawiciel mi
nisterstwa skarbu. Zadaniem komisji bę
dzie popieranie konkretnych tranzakcji 
eksportowych, przyczem specjalną opie
ką otoczone maja być tranzakcje. rozsze 
rzajace nasz eksport t. zn., badź obej
mujące nasze towary, bądź też zdoby
wające nowe rynki zbytu. Pozatem zde
cydowano na posiedzeniu powyższego 
komitetu ekonomicznego wprowadzić 
cło wywozowe na drzewo surowe. 

POLAK 
Ss&» (astma, inkrnin. jitutjmi 

Piotrkowska 111, m. 3 fr. II p. 
tel. 64—21 przyjmuje od 11-ei do 1-e 

!ufro w C A S I M I E I f Ę ^ f l l f f l h l ? w * r o
 w ÂSBBiBE 

M U Z Y K I S Z O P E N A 
Solista: mistrz ŚL IWIŃSKI 
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i 
dobrze prosoerulącepo interesu 

D O S Z t i k l w a i i Y 

Do 

bez udziału w pracy. 

Zabezpieczenie hipoteczne zapewnione 

Oferty sub „60UO" do adm. pisma. 

1 
s n i e g o w c e i s z g r . 
c a l e g u m o w e a b a r a n k i e m 

lylJ*© 52 zł. para 
w ifósazynle Uniwersalnym 

4 4 P I O T R K O W S K A 4 4 
Wszelkie kalosze, śniegowce do 25°/0 taniej. 

dobrze prosperujący w powiatowem n ieście w 
pobliżu Łodzi do odstąpienia ewentualnie 
p o f t u k i w a n a wspólniczka z pewnym kapi

tałem Oferty sub .Natychmiast odstąpię". 
i»se«»»se©eeee^eoosoee*oee*»oeseoo*oo»>#>» 

Dziś, we wtorek, dnie 15 dycrnia r.b. w lokalu Klubu 
Towarzyskiego przy Stowarzyszeniu Kupców m. Łodzi, 

til. Piotrkowska 73, odbędzie sie 

Towarayslca m® w lotto 
Wstęp wolny dla członków, ich rodzin i. wprowadzo

nych goici. 
Początek o godz. 9-el wieczór. 

Zaizad SiDwanyaeila RupcSw m. ludzi. 

D r med. 

Dl. H o Sierpnia 
(Benedyktal 16. 

chor. tkórne dróg 
mocz, weneryczne 

i kobiece. 
Przyimuie od 9 do 
12. przed pot. 1 od 

6 do 9 
panie od 5—6 

w niedziele i święta 
od 10 do 12-ei. 

RUF 

Dr. m e d . 

Dr.Grosglik 
Choroby skórne 
i weneryczne, 

instytut Kóntgen 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Al. nOUlliUhl IH 
lei 51.78. 

Lekarz-Dentysta 

Piotrkowska 73 
Spec. usuwa

nie zębów 
zupeln e be* 

bólu. 
Z e b y sz u : z n e 
na dogodnych wa 

runkach. 

n 
Kto pragnie mieć 

b u c h a l t e r f ę 
c o d z i e n a- jour 

Kto pragnie zaoszczędzenia 
czasu, pracy i kosztów 

niechaj przechodzi na 
metodę, 

RUFA 
która zapewnia co
dzienne bilanse. 

PRZEJŚCIE na tę metodę dla 
każdego przedsiębiorstwa w każ

dej chwili możliwe. 

R E O R G A N I Z A C J E 
Zaprowadzanie tez innych metod 

Kcntroia l\m łfandlowycti 
S p o r z ą d z a n i e b i lansów 

przyjmuje i bliższych informacji 
udziela 

0 R. PFEIFFER 
Ł ó d ź 

K o p e r n i k a ( M i l s z a ) 57, 
Te l . 6 6 8 3 

r — — i 

[ł NARCISSE ̂ L E U 
PARI5 VARSOVIE 

perfumy 
'hfoe/y 

.1 

*)OOOOOO0OOO6XX)OOOOCV?OO^^9OO3OOOOOOO 

D o k t ó r 

Cegielniana 25 
Teleion 26-87 

Specja l is ta cno 
rób skórnych, 
'wenerycznych. 
Leczeniu lamp,-

kwarcowaj. 
Przyimuie od godz 
B— 10. 12—2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4—5 
oddzielna poczekal

nia. 

D o k t ó r 

u 
Specjalista chorób 
»tórnvch i wene 

fi rycznych 

99. 
i EL, 44-92 

p rzyimuie od 12-
30 po! i 8—9 wiecz 
v niodzicle i święta 

od 10—2. 
Ooktór 

l if i if iF 
Zhorohy wenerycz
ne, skórne i wło-
ićw. Leczenie lam

pa, kwarcową. 
And- z e | « Wsi 

teleion 32-28. 
Godz. ;ir/v od 

' 1 6 - 8 . 
V nied"'e'e i świę

ta od 10-12. 
Dla ł'an oddizielna 

• PNI .'. „. 

Dd 1—2 w iccinicy 
(Piotrkowska 62). 

Dr. med. 

I . 
UROLOG 

choroby nerek pę. 
cherza i dróg mo

czowych. 
Przyimuie od 8—to 
rano i od :6 —8 w 
PIRAMOWICZA 11, 

(daw. Otgińska) 
tel. 48-95. 

1 . 

Dr. 

przeprowadziła tlę 
na uL 

Sienkiewicza 9 5 
przyimuie w choro

bach skórnych, 
i wenerycznych 

od 12 do 4 i 7—8 
codziennie tylko 
kobiety i dzieci 

Dr. med . 

i 
Specjalista chorób 
Skórnych I. wene 
rycnych 1 włosów 
Gabinet Rontgeps. 

swiatto-leczmczy. 

aLPiot mowsKa .44 
rop twaugielicuiei 

Tel. 29-45. 
-.'izyjiuuje: oo 8-2 

-S. 01* pań ad. 
d.:ieln» poczekalń* 

ud >4 pp. 
Dr. med. 

Dr, 

Rósaitcr 
Dzielna Ma a. 

Tel W iH-'JH. 
Specjalista 

chorób skórnych 
wenerycznych i mo 

czbpłciowyeh. 
Piiyjinui* 

orl 8—10 ' ort 5—8 
Leczenie lamią 

Kwarcową 
Odd/felna pocze
kalnia ula Hań. 

Dla Pań od 3—5 
po poł 

Lekarz-Leniwa 

ni 
rzyimuie w leci-

ni-y pizy ni. Pion-
kowłltiei 294 

c idtienme od *—7 

f. 

specfal lsta cho
rób skórnych 

i wenerycznych 

przeprowadzi! sie 
na ul. Andrzeja 5 

Teł., 59-40 
Przyimuie od 8—10 

i od 5—9. 
Oddzielna pocze

kalnia dla pań. 

pokolc 
telefon,.dla solidne
go pana lub na biu 
ro do oddania 
Andrzeja nr. 7, m. 8,j 

front 

Z D O L N Y 

SUFEI 
do samochodu ełę-] 
taroweSo mote się 

(głosić 
Kilińskiego 210. 

O s t r z e ż e n i e 
Ninieiszem rawla-

damiam.. te. weksle 
które kursuią na 
zlecenie Jakóba Biat 
ka, wystawca J. Pt 
to z miasteczka Ze-
lów są fałszywa 1 
ostrzega się przed 
nabyciem. 
JAKóB PIŁA Zelów 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów I gabinet denty 

styczny przy. Uórnym Kynku . 

P io t rkowska 2«>4. tel 22-89 
(przy przystanku iramw pabianic
kich' przynnuie chorych w choro
bach wszystkich specialmiScł od l 
IU rano do 7-e po ool Szczepienie 
ospy. analizy (m^czu kału Kiwi 

plwocin etc' operacje opatrunki 

Forada ó ziote 
WUyty na mle*cle. 

Zalileul I operacje od omowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwa/, 
oowa Koeniuen. Clektryzacja Zeby 
sztuczne, korony złote, platynowi-

-.1 mosty..:. >..:>* »i ,ftW 
W niedzielę i Swleu do «od* 2 po p 

,,r.. . J . 'J $'] : , IIWAIA H»( TADEUSZ ORZECHOWSKI 
Dyrektor Handlowy Fabryki Perfu

meryjnej 

„ L A C A R T " 
przyjechał do Łodzi l zamieszkał w 
Hotelu Mannteułfel. 

MMmalne z i s ź y c l G pratfu rocznie 
przy zastosowaniu lamp prostowniczych 
RGN 15n3 i RGN 1504, które transformują 
prąd zmenny na prąd stały w prostowniku 
anodowym. Poco kupować co parę mie
sięcy nową bateiję anodową? Otrzymujecie 
napięcie anodowe z sieci oświetleniowej 
przez prostownik anodowy za pomocą lamp 

t0O ł v .T02» KON 1503 i RG.M lo04. 

Żądajcie tych lamp u sprzedawców radjosprzętu. 

LAMPY TEbEFUHKEH 
L a m p y o P O D W Ó J N E J g w a r a n c j i : 

o p a r t e n a d o ś w i a d c z e n i a c h T E L E F U N R E N , 

p r o d u k o w a n e p r z e z T o w . O S R A M . 

G A B I N E T 
L e t o a r z a - D e n t y s t y 

R. L I T W I N A 
Piot rkowska 108 

Czynny od 10—1 i od 4—7 pp. 

B u c h a l t e r i e 
nowoczesną, kores
pondencie handl, | 

stenografię, pisanie 
na ma-zynie 1 t. pj 
uczy metodą przy
spieszoną.' w katdel 
porze dnia. Piotr
kowska 79. fr. m 7, 

Zawiadomień e. 
Nadeszła iarha angielska czarna 

do włosów 
Skład apteczny EPSTE1NA, 

Rzgowska 5. 

Dr. med. 

bubicz 
Cetjielrtiartai 4 3 

Tel . 4 1 - 3 2 . . 
p o w r ó c i ł 

Specialista chorób 
skórnych, wenerycz
nych i moczoptcio-
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyimuie od 

=4.8 d o 1 O r a n o 
o d 5 — 8 w. 

Dla pań ml 3-5 
oddzieliła poetek. 

ŁADNIE i PRĘDKO 
p sa< uccy Kaligraf 
l*> B E R N A N 

oraz poprawia wszelkie brzyd
kie charaktery pisma w ciągu 
15 lekcji. Zawadzka 19, fr. ł-e p. 

FRYZJER 
d a m s k i , meakł 

Piotrkowska nr. 10 
Czesanie pań zostaje 
wykonań* praea 

- specjalistę. 
Ceny konUu-

reney lne 
UWAGA; 

Manicure 70 gr 
1 pow. 

A JAKUBOWICZ' 

i Inne. suknie trikotinowe 1 t p. , 
przy mujo do reperacj i , 
ul. 6-go S i e r p n i a 70, IU piętro I 
Tanie, bo w prywatnera mieszkaniu 

W i e l K i K r o K n a p r z ó d w 
t e c h n i c e f o t o f i r a l i c z n e j ! 

i M H f . H T H l I f l t 
w przeciągu jednego dnia 
z kliszy wywolanel lub njewywoła-
nej wykonujemy dzięki nowoczes

nym urządzeniom 

^ # ? « L * Alfred Pippel hi. li 
11 1 
si L 

POSZUKU3ENY 
pm*&stawM*U I s W M d N w c 6 v v 

Filtrów 
odżeleźniających i zmiękczających wodę. 

Zgłoszenia osobiste do ,,E L E K T R O L (J X " Sp. z ogr. odp. 
ul Piotrkowska Nr. 53, w godz. od lu do 1 (wtorek i środę) 
reflektujemy tylko na osoby inteligentne, posiadające conaj-
mniej średnie wykształcenie. 

Rutynowany 
NAUCZYCIEL 

z wyttzem wykształ
ceniem udziela lek

cy). Specjalność; 
polski, niemiecki, 

historia. Opracowa
nie tematów i reie 
rato w. Ulwom< 

76-74, sn. 8 - 4 
OO pot. 

Lekarz-Dentysta 
B. Markus-

Piotrkowśka51 
tel. 21-23. 

Godz. przyęjć 3t-7. 

choroby dzieci 
powróciła* 

al. Żeromskiego 24, teł. 42-72. 
przyjm. 2>/,-4. 

' K | E R D O P A l K 

f O P Y - L I B E R T I 
N A J L E P S Z . Y 
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SH lar sW^Ls śV*H 
ffr1111 

n a j w y ż s z y g a t u n e k t o w a r u , z a n a j n i ż s z ą 
c e n ą p r z e p r o w a d z a n i e b y w a ł ą w y p r z e d a ż 

Ceny zniżone od 10 /. tta 
t 

P I O T R K O W S K A 
111. i H = Henryk PFEFFER Palta, Futra, Ubrania, Kapelusze, Obuwie, Galanteria 

* • I . . M I , I - N̂DRLMY •» IĘ*ŁY< ) • — 

Ul. Sienkiewicza 40. | Na większa tragiczka europ 

Ogłoszenie. 

Na mocy art. 502 K H. 

| Od wtorku dola 15.tfo do poniedziałku dnia 21 stycznia 1929 roku włącznie 

\ „W sidłach tycia" 
•j Wzruszający dramat erotyezno-sensacyley osnuty na tle zyda dziewczyny 

portowej i iei miłości do marynarza. 

WA ds PO III J , c k M u ^ \ w j j j , m C o n i e r 

11 

Następny program : 

Wiera Mirtowa 
przeróbka słynnei sztuki Urwancewa 
Z MARLĄ J*c< B I " » w roli głównej. 

Początek seansów w dni 
powszednie z wyatkieci 
sobót, o godz. 3 m. 30, 
zaś w soboty, niedziele i 

święta o g. 2 po pol. 
Ostatni seans o godz. 9.30 
NA I-szy SEANS CENY 

MIEJSC ZNIŻONE. 

wzywam 
wierzycieli upadłe] firmy ..loll vel 
Tauby Pozner" by w cianu 40 dni od 
daty niniejszego ogłoszenia osobiście 
lub przez pełnomocników złożyli ty
tuły swoich wlerzvtelności u s.\ ndyka 
masy upadłości (Łódź. Andrzeja 3 
sano adw. Cygańskiego od 6 do 8 
wiecz.) lub w kancelarji Wydziału 
Handlowego Sądu Okresowego W 
Łodzi. 

Jednocześnie zawiadamiam, żc spra 
wdzenie wierzytelności odbędzie się 
dn. 28 lutego o godz. 12 w pol. w 
Wydziale Handlowym Sadu Okręgo
wego w Łodzi. 

Syndyk Tymczasowy 
ALFRED HI1MAN 

apl. adw. 

1 Ogłoszenia 
drobne. 

I I PRZYJMĘ pana na mieszkanie zaraz. KRAWCOWA zdolna Poszukuje pracy 
- a n™Vl Piotrkowska nr. 41. m. 42 w domach prywatnie. Wiadomość, 

od E?2 i od K wlecz 15.Sienkiewicza nr. 59. m. 24. 15 

P N Ę T I I K I I I F mieszk 3—4 pokoje _ MANICURZYSTKA poszukuje posady w?fSJ k̂Scl PUcJ Wolności.;w zakładzie od zaraz. Sosnowa nr. U 
Oferty „1929", 

MH^ZKANIA. lokale pokole umeblo-'POTRZEBNY zdolny subjekt męskLi 
v'ne DOSZUKUJE I poleca Biuro agent .damski Piotrkowska nr. 54. 

.19 1 1 

y K . , r s n « I .„RZEDAŻ 5 v"ne poszukuje I poleca Biuro agent ^amskl P.otrkowską nr. 54. la J Kupno I sprzedaż J polrucn., IrauRUtta < lel 4l.0i .__|ELEKTRÓM0NTER potrzebny, 0ut. S^rrp^^ul^e^- OBSZERNY pókó) .na. biuro lub .skład m j ^ Z j w j i d ^ 

Poszukiwany 

do konfekcji damskiej. 
Pożądane referencje. Oferty „J. S. 

do „Republiki". 

SKLEP z pokojem i uczeniem »-!pr^ul"p oukWsklej między ul'ćam. 
dający się na b r „ a " ż

r f i m ^Narutowicza I Cegielnią , front 1 pię-
odstąpicuia. Ot. sub: ,.6-go Sierpnia 

DO SPRZEDANIA pierwszorzędny za
kład fryzjerski w Pabianicach od za
raz. Wiadomość u B Pachciarek Ce
gielnlana 14 w Łodzi. 

SKLEP galanteryjny z towarem lub 
bez na Piotrkowskiej w najlepszy:,, 
punkcie miasta, sprzedam. Oferty do 
„Republiki" pod , Doi. 2.200". 

Itro do wvnnlęcla Oferty do ,Repubti-ki luster, Gdańska 42. 
,XYZV 1 7 " S u b • • / L y £ • '^ • " POTRZEBNA dziewczynka w drukar 

BEZ MEBLI poszukuje zaraz pokoju z ni, Kilińskiego 18. 
kuchnia lub dużego jednego pokoju, mc- p o T R Z E B N A z d o l n a p r a ktykantka 
żliwte od gospodarza. Oferty ..RepuW.'»JJK „̂Xktnr. Józef Silbermann 
ka" pod ..Styczeń'. 15>Piot-kowska 39. 18 

LeHarzy-specjalistów 
ZawadzKa 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11—12 • 2—3 przyimuie lekarz-kobieta 

W niedziele i święta od 9 — 2 pp. 
Leczenie cborób i 

Wenerycznych , moczop lc iowych 
• skórnych. 

Badanie krwi i wydzielin na cyiilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światto-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 

DOM rogowy z placem do budowy w 
dobrym punkcie, przy- st. tram. do 
sprzedaży. Aleksandrowska 93 róg 
Sierakowskiego. 19 

POR7I KIWANI zdolni agenci I agent 
ki do zakładu portretów. Kilińskie
go nr 86 ł 5 

Poszukuje sie zdolnych 
AMATORÓW FOTOGRAFICZNYCH 

ze szeroką znajomością wszelkich 
sfer społecznych do godnego i po
płatnego zarobku przez propagowa
nie poważnej firmy. 

Zgłosić się moga tylko poważni 
panowie, którzy wykazać się mogą 
odpowiednią kwalifikacja pod „Czy-
aty dochód" Nr. 508. 

BIURKO amerykańskie w dobrym sta 
nie kupię. Of. do „Republiki" „505". 

PIANINO struny krzyżowe na cało, 
metalowej płycie, czarne, bardzo plęk 
ny ton sprzedam zaraz tanio Sien
kiewicza 91, druga prawa oficyna I P 
mieszk. 18. 15 

———— <f ••• 
l i l /TTLR.IE kupuje Pełna wartość pła 
cę S:»lidne traktowanie „Precyzja" 
Piotrkowska 1̂ 3 ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

O 2 salach jest poszukiwany. Powierz 
chnia jednej 40*15 mtr. druga mniej 
sza. 

Pośrednicy nie są wyłączeni. Ofer
ty sub: „A. Z." do adrnin. 

Dr M Eliasberg 
chirurg 

P io t rkowska 6 6 , tel .17-87 
od 4—5 

przyjmuje obecnie również 
w lec e n c»i „V t a " Piotrkow

ska 4T od g. 6—7. 

Lokale 
3 POKOJE z kuchnią pokój kąpielp 
wy i wygódki zaraz do wynajęcia 
Wiadomość: A. Hoffman. Pomorska 
nr. 101. 17 

|P0TR7EBNA panna frcblanka z do-
ibirmi św !sdtctwaml do 5-cio letniej 
dziewczynki. Cegielnlana 39, m. 7 od 
i2- e j do 4-eJ. " 

CHCESZ otrzvmać posadę? Musisz o 
Kończyć kursy fachowe koresponden-
-yine Profesora Sekuł wl.Łza Warsza
wa Zórawla Nr 42 Kursv wyuczała 
Istownie- buchalterH rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowe) 
stenografii, nauki handlu prawa, kali
grafii olsanla na maszynach, towaro
znawstwa, anielskiego, francuskiego.! 

lemieckiego, pispwni oraz^ gramatyki ^ • • • • • • • • • • • • - • • • • • • a a a a M 

POTRZEBNY chłopiec (chrześcijanin) 
na posyłki do składu papieru I. M. LI 
fińskiego, Piotrkowska. 52. 

WYJAZD DO WARSZAWY ZBY
TECZNY! 

Załatwiamy wszelkie zlecenia w 
sadach, urzędacb państwowycb | ko
munalnych, instytucjach finansowych 1 
wszystkich Innych w Warszawie, całej 
Polsce i zagranicą. 

Legalizacje dokumentów, sprawy 
konsularne, spadkowe, poszukiwanie 
rodzin, etc 
i Interwencje, zastępstwa, porady, In-
tormacie. pośrednictwo we wszelkich 
sprawach. Windykacje wekslL Egze
kwowanie należności. Wywiady. 

BIURO 
POMOC PRAWNO - HANDLOWA" 

Warszawa. Nowy-Swiat 28. 

intómlejktego pisowni oraz gramatyki • • • • • • • a s a . V, Warszawa. Nowy-łswiat <a. 

SsklĆl̂ Po u&ńcleńlu Madectwo. | | N a u k a , w v c h o W a n i c ^ K o r e s p o n d e n c i m i e U * w p » c l 

I 
ZDOLNI agenci (chrześcijanie) do ar- • » » • » • » • » • • « * » • • « • • » , 

|tykuTów_ codziennego ^ t k , u Poszukj-^-pANCUSKIEGO konwersacji, JHejrĵj C z y S l O S C 

LOKALE handlowe i restauracje w 
centrum Łodzi od zaraz do oddania. 
Wiadomość: biuro „Kodeks" pl. Wol
ności 2 17 

iwanl. Oferty do „Republiki' sub . 3 e - ' t a r v ut^te rutynowana nuczyciclka . 
j c 0 • »7\vckzańska 9S. m. 14. od 3 do 7 pp' 
! — — 15 P i o t r k o w s k a 4 4 , t e l e f on 6 7 - 4 3 
|ASvSTENTKA obejmie posadę w ga- ; > j 1 przyjmuje cyklinowanie. drutowanie. 
[blnecie dentystycznym na godz. popo- MADEMOISELLE Marle enselgne an- oterowanie oraz sprzątanie biur i pokoi 
łudniowe. Oferty do; .Republiki" sub g i a i s f r ancals, allemand, Traugutta 2. ~ 
.Popołudnie". 1 5 i f r . * LEKARZ - dentysta. Technik - denry-
— R N I R T R R Z R : — z i .• . •••••••••4»a»»»a»aaa»aa»a styczny posiadający urządzony gabl-
WYKWALIFIKOWANA biuralistka, * J net dentystyczny w dobrym punkcie 

ROZma i te I poszukuje lekarza - dentysty celem 
• współpracy w godz. od 3—7, telefon 

17 

WYKWALIFIKOWANA biuralistka, 
znająca dokładnie księgowość, biegła 
w załatwianiu spraw bieżących I Pi-
sząoa szybko ha maszynie, pragnie 64-09, w godz. 9 — U wiecz. 

SAMOTNA osoba przyjmie starszą 
panią lub panienkę izraelltkę na mie
szkanie, może być z całodziennym u-
trzymanlem. Konstantynowska 49, fr. 
U p., Bezbroda. 15 

Dr med. M. JelenkTetiilcz 
Zawadzka 2 3 , Te l . 46*75 

od ,V / ? -6V, 
przyjmuie obecnie również 

uu leczn cv , ,V i t a " Piotrkow
ska 45, od g. 7—8. 

Choroby wewnętrznetspec'. choroby serca) 

.Dom Dziecięcy' 
Systprof NCNTESSORI 
pod kierownictwem p KAPŁAN 
W6tczańsKa23(paHet) tel. 14-27 

Zajęcia przed i po południu. 
Zapisy dz'eci na II półrocze 

w godzinach szkolnych 

PRZYJEZDNA poszukuje pokoju 
wprost od gospodarza. Oferty do 
adm. „Republiki" pod ..N". 15 

sząoa szybko na maszynie, pragnie-
[zmienić posadę. Posiada pjerwszorzę KURS filet ręcznego 10 zł. Wyuczam 
dne. referencje. Oferty sub „Biegła", haftów ręcznych, maszynowych, to- WYKWALIFIKOWANA krawczynl po 

1 7 ' m f ™ l k ^ J « ' w e n e c k i » r o b o ^ - K a u f - s z u k u j e wspólniczki z mieszkaniem do 

IDO KLrNRa „Llnas Hacholim" ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ f L t fSffl 
bni są: woźny I posługaczkl obznaj-' — S nr X m 37 fti™^ 
mieni'ze służbą szpitalną. Zgłoszenia BEZINTERESOWNIE! Napisz Imię. „ , n l a n a ° r - a - m - a 7 - Rozencwajg. 
można składać od 4—5 pp. w kance-zwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasz WYDZIHR*AW1F dam«w »IM tr* 
larjl kliniki Południowa 19. front par-JdaruK> broszurę, określenie charakteru KrkoSowŜufząd 

: -^I^L^r^^^^hl^o ..Republik." sub: „ D ą ^ k . s W 

DUŻY pokój z kuchnią, na ul. Szkol
nej, czwarte piętro; woda, światło 

wygódka, do oddania. Wiadomość: 
Biuro A. Balie Piotrkowska 87,,od 
4—7 po południu. 

PRZYJMĘ dwuch uczciwych panów 
do wspólnego pokoju. Sienkiewicza 
nr. 59, mieszk. 47. 15 

KAŻDY w swojem mieście zarobi kfl-szawa, Redakcja „Wiedza Tajemna", 
kaset złotych miesięcznie przy pierw- skrzynka pocztowa 571. Załączyć gna 
szorzednym bezkonkurencyjnym arty- czek pocztowy na przesyłkę. 
kule fotograficznym. Prospekty gratis' "' 
wysyła: „Modernę". Kielce. 15 .TEST DO wydzierżawienia w Rudzie 

' - — * Pabianickiej Willa z mieszkaniami. 
POTRZEBNI chłopcy do'ślusarnl. Li-gruntem I z ogrodem owocowym. Zglo 
nowa 5fV . 15 sić się osobiście lub listownie do fir

my H. Z. Pacanowski i Syn w Piotrko 

MARCHEW A Jan zgubił broń palną 
systemu Brauning" Nr. 796/48 caL 
6.35. 
• 

KORESPONDENTKA polska ze znajo wie. 
mością^ stenografii poszukiwana do po 

j * Z a ^ u b l o n e l l o k i i m . 1 ' | 

j S r S K M ^ ODDAM - 9 ^ ^ 2d22,WiX 
Reflektuje sie tylko na pierwszorzę- ke na własność. Julnisza 22. Wlado-.15r_i -,F_ ' — i . wi.RWUTSŃ-słarn mość u dozorcy. 

- .LUBIŃSKI Elimelech Zielony Rynek 
l?nr. 7 zgubił dowód osobisty, wyd. w 

Łodzi za Nr. 3149/3 — 27 roku 

POKÓJ duży z osobnym wejściem'dne siły - polki mają pierwszeństwo mość u dozorcy. 
przy bezdzietnej izraellckiel rodzinie 
od zaraz dó wynajęcia. Zastać można 
do godziny 4 lub od ; 8 wieczorem. 
Nowo-Targowa 7,-m. 8. 15 

PRZYJMĘ na mieszkanie samotnego 
pana Kilińskiego nr. 104. front TH p. 
MU-SZK. 32. 16 
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ZGUBIONO weksel na sumę zł. 59.90-
Jwystawca Wolf Różycki zam. Mle-

WVC7ER Duiae oferty pod ,J>rfeht" "~~T, T. TI chów Lubartowski na zlecenie M-
Ido fdmmlstracil Republiki". KOBIETA w średnim wieku, posiada Bregman, Warszawa, Gęsia 2, płatny |do administracii . K E P U M I M . J ą c a , n t e r e s p o z ł l a p a n a n a p 0 S a d z l e . j d n i s x , & roku. żyro J. Glnzel, 
MASZYNISTKA' - praktykantka poszu Może być seperat. Oferty do „ R e p u - ' D o | n a i 0 . Weksel ten unieważniam. 
imi« nosadv Łaskawe oferty proszę bllki" pod „Szatynka . 15.— 1 

'^uaS^SS' Chętna" 1 5 LAUFEROWA Felicja, zgubiła matry 

składać pod „Chętna . , — PRZYBLAKAL sie nles wilk. Francl-^ui^wydaną w Państw 2wei S^ole 
MŁODA panienka poszukuje posady szkańska 73. Kesz Józef. 15 Przemysłowej żeńskiej 
w charakterze ekcpedjentkl. kasjerki. 

15 

rlnw/s. , m ^ i « w . n W ^ . u n w I o f - ^ M "Szybka""' 1 5 PRZYBLAKAL się pies ciemny mały ANDRZEJEWSKA Anna, Przejazd Slt lTw^ — p o k o j o w y . Andrzeja 58. Józef Palucha^ 7 0 z p i h M bQet wolnej Jazdy K 
II p. m 15. 15,7DOLNE panienki, miłej pow'crz?how ' , lE. Ł. 1 

Inoścj potr«bne Jako kelnerki do MASKARADOWE nowe kostiumy męj — - — ~ 
Inileczami "Zttłaszać sic tylko 5—7 skle I damskie w dużym wyborze HENRVK Jakubowicz zagubił matry* 
fi-eo «ierpnia 1 Kresy. J5 wypożvcram. Ul. 6-go Sierpnia nr. 2fi kułe. wydaną w szkole powszechnr|) 

- Eugenja Szulc. 

I LUB 2 pokoje umeblowane odnajmę 
solidnemu panu. Npwo-Ceglelnlana 12;| 
mieszk. 6. 15 N r "130 Pomorska 54. 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49rGodzlny przyfc.-Redakcji 6—7 po pot. Telefon AdmlnlśtracTI 22-14. 
ze wszystkimi dodatkami wynosf-w Łodzi zł. 5.60 

Prent imer? 'a za odnoszenie dn doniu 40 gr.. z.przesyłką pocz-
Ilustrowanej Republiki" towa w kralu zł 6.50. za^rarricą zł 10 „Express miejsce zastrzeżone. specjalna dopłata. Zamlelscowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 

Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
- t A 4* 1. — ł A _..__M 

_Telefony Redakcji: 27-24. 36-43. 36-44._ 
gkMf A « V T 2 M L T T * ZWYCZAJNE: 1 0 tr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpaIt.) 
^ g » B » w > « . * n » » ^ s i . w T E K $ C I E : 40 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 4-szpalt.) 
N E K R O L O G I : 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4- szp.) Zaręcz, i zaślub, po tfkścle 10 zł., 

Wydawca: Wlady-law Polak. Redaktor: "Waciaw SmÓlskL 
zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy^ 

W dtukarni -RcDubliki" sp. z ojrr. odp. Piotrkowska 49 i 64. 


